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Sam orząd robotniczy 
za tw ie rd ził plan 

19/9 roku ,
l t  stycznia br. w obecności 

członka Plenum  KW PZPR, ko
m endanta Komendy W ojewódzkiej 
MO w Legnicy tow. MARKA O- 
CHOCK1EGO, kierow nika W ydzia
łu Ogólnego KW PZPR tow. MIE
CZYSŁAWA LESZCZYŃSKIEGO, 
I sekretarza KM PZPR tow. TA 
DEUSZA SOW IŃSKIEGO i dy
rektora Zjednoczenia Przem yślu 
Maszyn Rolniczych tow. ZYGMUN
TA PURZYCKIEGO obradow ał sa
morząd robotniczy ZKiMR nad 
planem społeczno-gospodarczym i 
zabezpieczeniem jego realizacji w 
1979 r.

Referat na temat przewidywa
nych wyników przedsiębiorstwa w 
1978 roku oraz węzłowych proble
mów i zadań na bieżący rok wy
głosi} dyrektor naczelny tow. A- 
LEKSANDER PRUSZKOWSKI. 
Stwierdził on, że pomimo w ykona
nia planu sprzedaży i uzyskania 
pozytywnych wyników w realizacji 
ubiegłorocznych zadań, nie zostanie 
wykonany piań asortym entow y. 
Głównym wyrobem, decydującym  o 

(Dokończenie na słr. 4—5>

Pomimo dużych pertu rbac ji w 
realizacji zadań 1978 roku, ju k  brak 
pełnego zatrudnienia, m erytm iczne 
dostawy m ateriałów  hutniczych i 
duże ograniczenia energetyczne, za
łoga ZKiMR w ykonała pian sprze
daży produkcji i ustug w 100,1 proc., 
dając ‘dodatkow ą partię  wyrobów 
na rynek o wartości 18.948 tys. zło
tych. Należy nadm ienić, że zamó
wienia eksportow e również zosta
ły zrealizowane w 100 proc.

Załogę czekają jednak  trudne, a- 
te w pełni realne zadania 1979 ro
ku, zwłaszcza w produkcji na ry 
nek i eksport, rosnące o ponad 20 
proc.

S.W.

Nowa hala Działu Głównego M echanika, budow ana w ram ach m odernizacji s ta re j części fabryki, nabiera 
ostatecznych-kształtów . Fot. B. W udarski

Plenum K I  PZPR

0  wyższą efektywność gospodarowania
29 grudnia 1978 r. obradow a! K om itet Zakładowy PZPR. W plenar

n y m  posiedzeniu instancji zakładowej uczestniczył I sek re tarz  Komi
tetu Miejskiego PZPR w Jaw orze tow. TADEUSZ SOW IŃSKI. R eferat 
Egzekutywy, poświęcony ocenie realizacji zadań w zakresie poprawy 
efektywności gospodarowania, przedstaw ił I sekretarz KZ PZPR tow. 
LESZEK SKORCZYNSKI.

Konieczność uzyskiw ania wyższych efektów  gospodarowania oraz oce
ny dotychczasowych u rasta  do rangi największego partyjnego i obyw a
telskiego obowiązku całej załogi ZKiMR. P ostu la t ten zajm uje naczel
ne miejsce w całokształcie polityki naszej partii. Efektywność gospo
darow ania to pojęcie, pod k tórym  należy rozum ieć długofalowe działa
nie, noszące ch a rak te r ciągły i przede wszystkim  konsekwentny. Chodzi 
nie tylko o realizację zadań gospodarczych, ale o nowy sposób m y
ślenia i postępow ania. Przy tym  należy pam iętać, że za bilansem  po
myślnych dokonań gospodarczych sto ją ludzie. Dlatego właśnie efektyw 
ność gospodarowania nabiera zupełnie nowego w ym iaru —  powiedział 
na wstępie tow . L. Skórczyński.

Przechodząc do oceny realizacji zadań w zakresie poprawy efektyw 
ności gospodarowania, mówca stw ierdził, że zawsze znajdow ały się one 
w centrum  uwagi w szystkich ogniw partii w zakładzie. Zasadniczym 
celem partyjnego działania w te j dziedzinie była realizacja zadań pla
nowych w produkcji tow arow ej i sprzedaży, a także osiągnięcie wyż
szej od planowanej w ydajności pracy, obniżka kosztów własnych, po
praw a wyników finansow ych przedsiębiorstw a oraz w ykonanie założo
nej produkcji dodanej i związanego z tym  dyspozycyjnego funduszu 
płac. w wyniku m. in. imspiratorskiego działania partii obniżono s tra ty  
2 ty tu tu  braków  o około 4 min z! w stosunku do w skaźnika dyrek
tywnego oraz planowane koszty m ateriałow e o 9,7 min zł.

Realizacja zadań 1978 roku nie przebiegała jednak  zbyt pomyślnie 
na wszystkich odcinkach. Chodzi tu  zwłaszcza o Wzrost w ydajności 
Pracy. Choć w Zespole W ydziałów Kuźni zanotowano jej wzrost o 21,9 
Proc., n ie został w ykonany tonażowy p lan  odkuć m atrycow ych. Przy- 
°zyn tego stanu  je s t wiele. Na leli czoło w ysuw a się, obok b raku

pełnego zatrudnienia, rów nież niedostateczne w ykorzystanie dnia ro 
boczego, zła organizacja pracy na stanow iskach i w wydziałach oraz 
niepraw idłow a eksploatacja maszyn i oprzyrządow ania kuzienniczego. 
N atom iast w Zespole W ydziałów Maszyn Rolniczych wydaj’ność pracy 
na stanow iskach spadla o 30,9 proc. do 1977 roku, co wynikło nie 
ze słabej pracy załogi, ale przede wszystkim ze zmiany asortym entu  
produkcji i, tak  jak w przypadku kuźni, niedostatecznej organizacji p ra
cy. Pomimo dużego postępu w popraw ie wydajności pracy w Zespole 
W ydziałów M atrycownl, nadal zastrzeżenia budzi tu  ilość i jakość wy
konywanego oprzyrządowania, zbjrt słaba w spółpraca tego zespohi z 
wydziałami produkcyjnym i oraz niepełne w ykorzystanie parku maszy
nowego. Również służby Głównego Energetyka i M echanika nie w pełni 
koordynują swą pracę z działalnością produkcyjną. Chodzi tu głównie 
o szybkie i term inow e przeprow adzanie rem ontów  oraz usuw anie po
w stałych aw arii maszyn i narzędzi;

O ceniając gospodarkę funduszem  plac, mówca stw ierdził, ze poważne 
zastrzeżenia i niepokój budzi wzrost godzin nadliczbowych, szczegól
nie pod kątem  zasadności i prawidłowości ich wykorzystyw ania. W 
1978 lim it godzin nadliczbowych na 1 robotnika grupy przemysłowej 
przekroczony został o 5, a dopłaty z tego ty tu łu  wyniosły 1449 tys. zł. 
Dozór techniczny powinien z większą troską analizować zasadność go
spodarow ania godzinami nadliczbowymi, bardziej wnikliwie kontrolo
wać ludzi i wykonyw ane przez nich prace.

Prawidłow e funkcjonow anie gospodarki m ateriałow ej stanow i jedno 
z podstawowych ogniw efektyw ności gospodarowania. Pomimo dużego 
postępu na tym  odcinku, u jaw nione m ankam enty znacznie um niejszają 
pozytywną ocenę. W ostatnim  czasie bowiem wzrosły zapasy m ateria ło
we. 1 to w wysokości 3 min zł. Zasadniczym powodem tego stanu rze
czy jest polityka stosow ania zakupów na wyrost, bez analizow ania 
tego, co już zna jdu je  się na stanie. Szczególny udział w ioh tworze
niu m ają działy pomocnicze.

(Doltończeaue u  ertr. 4—



W  30"leeie powstania PZPR
15 grudnia 1978 roku Egzekutywa K om itetu Zakładowego PZPR spot

kała się z grupą towarzyszy, którzy datu ją  swój staż parjy jny  sprzed 
zjednoczenia polskiego, ruchu robotniczego, tj. sprzed 15 grudnia 1948 
roku. W czasie spotkania, które upłynęło w atm osferze wspomnień 
z pierwszych lat Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, I sekretarz 
KZ tow. LESZEK SKÓRCZYŃSKI wręczył weteranom  partii dyplomy, 
stanow iące dowód uznania ich długoletniego zaangażowania i trudu  
w pracy party jnej i zawodowej. W spotkaniu udział wzięli towarzy
sze: M arian Karwacz, Stanisław  Noga, Jan  Dankiewicz, Józef Gembacki, 
Stanisław  Kazimierczak, Jan  Świdnicki, Tadeusz W ięckowski i G rze
gorz Dominik.

Wcześniej, 13 grudnia ubiegłego roku, na spotkaniu z kierownictwem  
Komitetu Miejskiego PZPR I sekretarz tow. TADEUSZ SOWIŃSKI ude
korował towarzyszy MARIANA KARWACZA i TADEUSZA CZYŻA 
Krzyżami K aw alerskim i O rderu Odrodzenia Polski.

15 grudnia odbyły się również uroczyste, o tw arte zebrania party jne 
oddziałowych organizacji, poświęcone rocznicy zjednoczenia polskiego 
ruchu robotniczego. W zebraniach uczestniczyli członkowie partii sprzed 
1948 roku.

L.M.

Na zdjęciu: kierownik W ojewódzkiego Ośrodka Kształcenia Ideolo
gicznego przy KW PZPR tow. EUGENIUSZ BARCZYŃSKI wręcza p ra 
cow nikow i'D ziału  Planowania Zespołu Wydziałów M aszyn Rolniczych 
ZKiMR ZBIGNIEWOWI NODZE kandydacką legitymację party jną.

Fot. A. Wysocki

i Vt\ y 11
■ 5 i 12 g ru d n ia  1978 r. odbyły  się 

ko le jne  n a ra d y  z 1 se k re ta rz a m i OOP, 
pośw ięcone w g łów nej m ierze sp ra 
wom  o rg an izacy jn y m , a zw łaszcza 
p rzygotow aniom  do w ypełn ien ia  d w u 
le tn ie j a n k ie ty  s ta ty s ty czn e j PZPR . W 
czasie n a rad  sporo m iejsca  pośw ięcono 
spraw om  p a r ty jn e j m obilizacji załogi 
do pełnego w yko n an ia  zadań społecz
no-gospodarczych  1978 roku .

IB N a p o s ied z e n iu  E g z e k u ty w y  K o 
m ite tu  Z a k ła d o w e g o  P Z P R  w d n iu  5 
g r u d n ia  1978 r. o c en io n o  re a l iz a c ję  z a 
d a ń  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  za 11 
m -c y  o ra z  w y s łu c h a n o  in fo r m a c j i  o 
s p o so b a c h  z a p e w n ie n ia  p e łn e g o  w y k o 
n a n ia  p la n u  za ca ły  ro k . P o w o ła n o  
ta k ż e  zesp ó ł p a r ty jn y  p fzy  K lu b ie  
S p o r to w y m  K u ź n ia . W p o c ze t k a n d y 
d a tó w  P Z P R  z o s ta li  p rz y ję c i  to w a rz y 
sze : A N D R Z E J D R A B IK , Z B IG N IE W
N O G A , A L IN A  R E P A , W A LD EM A R  
L E W A N D O W S K I. JE R Z Y  KOC W IN . 
JA N  B LA SZ C Z Y K . W A N D A  K O Ł O 
D Z IE JC Z Y K , ED W A RD  K O ZA R Y N , 
RO M A N  S T Ę P IE Ń , JA N  B U D Z IŃ S K I, 
IR E N A  G A N C A R Z , JA N U S Z  K UCZK- 
R E N K O , S T A N IS Ł A W  D KPTUCI1, Z E 
N O N  K A C Z K O W S K I, D A N U T A  ŁR C II- 
N IA K  i IG N A C Y  B U S K O W S K ł.

■  9 g ru d n iu  1978 r. 1 s e k r e ta r z  K o 
m ite tu  M ie jsk ie g o  P Z P R  to w . T . SO
W IŃ SK I s p o tk a ł srę z c z ło n k a m i E gze
k u ty w y  KZ. S p o tk a n ie  p o św ięc o n e  b y 
ku z a c ie ś n ie n iu  w ięzi a k ty w u  p a r ty j 
n ego  i k ie ro w n ic tw a  z a k ła d u  z z a ło 
g a m i w y d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h .

B W d n iu  21 g ru d n ia  1978 r. n a  p o 
s ie d z e n iu  E g z e k u ty w y  KZ P Z P R  d o k o 
n a n a  o c en y  p ra c y  z k a n d y d a ta m i i r e 
k o m e n d u ją c y m i vv O O P n r  1 n a  p o d 
s ta w ie  re a liz a c ji  d o k u m e n tu  o s iąg n ięć  
k a n d y d a ta  o ra z  w y s łu c h a n o  in fo r m a 
c ji  o re a l iz a c j i  u c h w a l i w n io sk ó w  
in s ta n c j i  z a k ła d o w e j.  P o n a d to  o c e n io 
no d z ia ła ln o ś ć  z ak ład o w e g o  k o ła  r a d 
n y c h  i z a tw ie rd z a n o  m a te r ia ły  n a  k o 
le jn e  p o s ied z e n ie  p le n a rn e  in s ta n c j i  
z a k ła d o w e j,  w  czę śc i o r g a n iz a c y jn e j  
d o k o n a n o  zm ia n y  n i  f u n k c j i  s k a r b n i 
k a  K o m ite tu  Z a k ła d o w e g o , k tó r a  po
w ie rzo n o  to w . Z O F II MA D ER ZE .

L.M.

2 Przegląd Fabryczny

Plenum KM PZPR
18 grudnia 1978 r. odbyło się po

siedzenie planarne m iejskiej in
stancji party jnej, poświęcone peł
nej realizacji uchwały II Miejskiej 
Konferencji PZPR i .aktywnem u u- 
czestnietwu społeczeństwa Jaw ora 
w jubileuszu 35-lecia PRL. W o- 
bradach wziął udział członek Se
kretariatu  KW PZPR, kierownik 
Wydziału Organizacyjnego KW 
tow. HIERONIM HARASIMIUK.

Po referacie Egzekutywy KM 
PZPR, wygłoszonym przez I sek re
tarza tow. TADEUSZA SOWIŃ
SKIEGO, przyjęto główne kierunki 
czynu łudzi pracy m iasta Jaw ora 
dla uczczenia 35-lecia PRL.

L.M.

Spotkanie z emerytami
19 g rud tua  ub. roku w zakładow ym  

K lubie T echn ika  odbyło się trad y cy jn e , 
coroczne spo tk an ie  em ery tów  i renci
stów  — byłych  d ługo letn ich  p racow ni
ków ZKiMR z atktyw em  polityczno-go
spodarczym  p rzedsięb iorstw a.

D y rek to r naczelny ALEKSANDER
PRUSZKOW SKI zapoznał zeb ranych  z 
a k tu a tn ą  sy tu a c ją  w zak ładzie , p rzed 
staw ia jąc  . w yniki dotyczące rea lizac ji 
p lanu i trudności w y stęp u jące  w n ie
k tó ry ch  w ydzia łach  p ro d u k cy jn y ch . Z a
prosił także  do częstszego odw iedzania 
fab ry k i, k tó ra  ro zrasta  się , s ta je  coraz 
bardzie j now oczesna i z a tru d n ia  dużo 
m łodych ludzi, k tó rym  dośw iadczenia, 
w yniesione przez byłych pracow ników  
fab ry k i, bardzo b.y się przydały.

. MICHAŁ IUNICKI, w ita jąc  W s z e l
kich w im ien iu  o rgan izacji zw iązkow ej, 
p rzedstaw ił stosow ane w ZKiMR form y 
pom ocy dla em ery tów  i rencistów . Wy
jaśn ił szczegółowo, w jak i sposób za
ła tw iane  są  form alności z przydziałem  
wczasów i sanatoriów .

Osobom zn a jd u jący m  się  w ciężkich 
•w arunkach by tow ych przekazano  za
pomogi o łączonej w arto śc i ponad  38 tys. 
złotych.

Współzawodnictwo kół ZSMP
W 1973 ro k u  Z arząd  G łów ny Zw iąz

ku  S o c ja lis ty czn e j M łodzieży' P o lsk ie j 
w p row adził w spółzaw odnictw o kół, 
k tó reg o  p ierw szy  e ta p  został podsu
m ow any  w g ru d n iu  ub ieg łego  rok u . 
Do n a jw ażn ie jszy ch  k ry te rió w , b ra 
nych  pod uw agę przy  ocenie ry w a li
zacji, na leżały : rozw ój o rg an izac ji,
-przekazanie członków  ZSMP w  sze
regi PZPR , in sp iro w an ie  now ych form  
i in ic ja ty w  w p racy  kó ł, udział w 
TM MG, TMMT, czynach  spo łecznych  
oraz  in n y ch  fo rm ach  działalności o r
gan izac ji m łodzieżow ej.

Do w spółzaw odnic tw a w m ie jsk ie j 
in s ta n c ji  ZSM P w Ja w o rze  p rzy stąp i
ły 24 koła, w ty m  8 z ZKiM R. O ceny 
p ierw szego e ta p u  w spółzaw odnictw a 
d o k o n a ła  ko m isja , pow ołana przez ZM 
ZSM P. P rzy zn an o  dw a p roporce  Za
rząd u  G łów nego ZSMP. k tó re  o trz y 
m ały  koło w ZKiMR przy  W ydziale 
W-5 o raz  koło  z Ja w o rsk ich  Z ak ładów  
C hem ii G ospodarczej „P o lle n a ” . W śród 
w yró żn io n y ch  znalazło  się ko ło  ZSMP 
p rzy  Zespole W ydziałów  M atrycow ni.

U roczyste  podsum ow anie  odbyło  się 
20 g ru d n ia  w Ja w o rsk im  O śro d k u  K ul
tu ry , podczas k tó reg o  p rzew odniczący  
w yró żn io n y ch  kół o trzy m ali p roporce

Z arzą d u  G łów nego ZSM P oraz dyp lo
m y. Z te j o k az ji na  w niosek  Z arząd u  
M iejskiego ZSM P IG w y ró żn ia jący ch  
się w te j  ak c ji ak ty w is tó w  o trzy m ało  
odznaczen ia  „M łodzież dla Fost:ępu’\  
Z o rgan izacji p rzy  ZKiM R zostali w y
różn ien i s re b rn y m i o dznakam i STA N I
SŁAW  ZA PA ŚN IK  i RYSZARD KUL
PA , a b rązow ym i: JO ZEF CZW AR
TEK, ZYGMUNT LEO NOWI CZ, M A
REK ADAMCZYK i BOŻENA C1U- 
PA K .

29 g ru d n ia  w MDK w L egnicy  od
było się • sp o tk a n ie  k ie ro w n ic tw a  ZW 
ZSM P z p rzew odn iczącym i zarządów  
zak ładow ych  i przew odniczącym i t>4 
w yró żn io n y ch  k ó ł w I e tap ie  w spół
zaw odn ic tw a n a  szczeblu w ojew ódz
tw a  legn ick iego . P odczas sp o tk a n ia  do 
k o n an o  p odsum ow an ia  w spom nianego  
w spó łzaw odn ic tw a o raz w ytyczono  n a j
w ażniejsze zadan ia  w zak res ie  udzia
łu  członków  ZSMP w m łodzieżow ej 
sz tafec ie  czynu  35-lecia PRL. '

P rzew odn iczący  w yró żn io n y ch  kó ł o- 
trzy m ali listy  g ra tu la c y jn e  o raz  po
d z ięk o w an ia . Z arządu  G łów nego Zw iąz
k u  S ocja lis ty czn e j M łodzieży P o l
sk ie j.

(Z.B.)

yiin5oNiKA
<♦ W początkach  styczn ia  br. kom isje  

sp isow e przeprow adziły  w ZKiMR in 
w e n ta ry zac ję  robótr w toku  oraz w y ro 
b ó w ‘gotow ych, wg. s ta n u  na 31 g rudn ia  
ubiegłego roku.

*> W zw iązku z odejściem  z zak ładu  
k ierow nika  Zespołu W ydziałów  M aszyn 
R olniczych A dolfa C zyżew skiego, jego 
fu n k c ję  p rze ją ł z dniem  1 stycznia br. 
JU LIAN GANCARZ. Rów nocześnie k ie 
row nikiem  w ydziału W-4 m ianow ano 
BOLESŁAWA BABIJCZUKA, d o tych 

czasow ego starszego  m istrza  w tym  wy
dziale. '

<♦ Po rezygnacji Z ygm unta  B iegaja z 
p row adzen ia  d ru ży n y  aikrobatów  „K u
źn i” fu n k c ję  tre n e ra  p rze ją ł PIOTR 
BIEGAJ.

♦♦♦ w  W ydziale R em ontow ym  (hala 
H-35) za insta low ano  nową m aszynę — 
w ie r ta rk o fre z a rk ę  ZE1-440A p rod u k c ji 
radzieck iej.

<S» Po św iątecznej przerw ie  14 s ta r 
szych m istrzów  i m istrzów  z ZKiMR 
w znow iło za jęc ia  na k u rs ie  m istrzów  
dyplom ow anych . N auka potrw a do 
czerw ca b r„  a odbyw a się w soboty  i 
n iedziele.

<♦ W zw iązku z za is tn ia łą  sy tu a c ją  
k lęsk i żyw iołow ej poleceniem  służbo
w ym  n r  1/79 zostały  w prow adzone za
kładow e dyżury  d y rek cy jn e , służb u- 
trzy m an ia  ruch u  oraz p racow ników  za 
i w y ładunkow ych . Jednocześn ie  zobo
w iązano k ierow ników  w szystk ich  szcze
bli do sk ła d an ia  m eldunków  o w y stę 
p u jący ch  trudnościach  i aw ariach .

Na ręce prezesa M iędzyzakładow ego 
K lubu OficOTów R ezerw y w Jaw orze  
kp t. rez. ALEKSANDRA PRUSZKOW 
SKIEGO w płynęły  se rdeczne pozdro
w ien ia  i g ra tu lac je  dla w szystk ich  
członków  KOR oraz życzenia dalszych 
osiągn ięć w p racy  zaw odow ej i d z ia ła l
ności spo łeczno-po lityczne j służącej 
pogłębianiu  i p o p u la ry zac ji w iedzy w oj
sk o w o-obronnej.

Dow ódca Ś ląskiego O kręgu W ojsko
wego gen. dyw . HENRYK RAPACE- 
WICZ i jego zastępca do sp raw  poli
tycznych  p łk m gr RYSZARD MILCZA

REK podkreślili, iż ak ty w n a  dzia ła l
ność spo łeczno-po lityczna  o ficerów  re 
zerw y — pracow ników  ZKiMR dobrze 
służy  pogłęb ian iu  w środow isku  cyw il
nym  w iedzy o tra d y c ja c h  bojow ych  
i w spółczesnych osiągn ięciach  L udow e
go W ojtka  Polskiego. Na szczególne 
uznan ie  zasługu ją  w ysok ie  e fe k ty , ja 
k ie  członkow ie K lubu u zy sk u ją  w po
p u la ry zac ji do robku  szkoleniow o-w y
chow aw czego żo łn ierzy  Sl. OW w 
um acn ian iu  "Więzi ludow ych  si! zb ro j
nych ze społeczeństw em .

(r.)

Skutki zimy
O bfite  opady  śniegu i n a g ły  spadek  te m p e ra tu ry  skom plikow ały  n o rm aln y  tok  

p ro d u k c ji w p ierw szych  d n iach  now ego rok u . Z pow odu n iep rze jezd n y ch  dróg 
do p racy  n ie  d o ta rło  ok. 20 p ro cen t załogi. W ystąpiły  tak że  og ran iczen ia  w do 
s taw ie  energ ii e le k try c z n e j i gazu. W szystko to  spow odow ało , iż 2 i 3 styczn ia  
br. w  ru ch u  były  ty lk o  n ieliczne u rząd zen ia  i m aszyny , p rzed e  w szystk im  te, 
k tó re  ze w zględu na konieczność u trzy m an ia  ich w ciąg łym  ru ch u  nie m ogły za
przestać  pracy.

Sporo  k łopo tów  sp raw iły  tak że  liczne a w a rie  sieci c iep łow niczej i w odnej, n ie 
d o sta teczn ie  zabezp ieczonej p rzed  w pływ em  n isk ich  te m p e ra tu r . Do ich  u su n ię 
cia n a ty c h m ia s t p rzy stąp iły  ek ipy  działów  głów nego e n e rg e ty k a  i m ech an ik a , k tó 
re  do 4 s tyczn ia , p rzy n a jm n ie j p row izo ryczn ie , n ap raw iły  uszkodzenia.

3 styczn ia  d o ta rły  do ZKiMR p ierw sze  sam ochody  z a w ary jn y m i d ostaw am i w ę
gla z p o rtu  rzecznego w e W rocław iu . Mogła w ięc rozpocząć n o rm aln ą  p ra c ę  za
kładow a k o tłow nia . W zrosła te m p e ra tu ra  w  h a lach  p ro d u k cy jn y ch  i b iu rach , roz
poczęto n o rm aln ą  pracę.

O późnien ia  , w p ro d u k c ji, k tó re  w y stąp iły  w p ierw szych  d n iach  styczn ia , zosta
ną o d rob ione , ja k  się oblicza, do końca  styczn ia  br.

N a z d ję c iu :  Z im o w y  o b ra z e k  z Z K iM R ,
F o t .  B. W u d a rsk i

Dyplom uznania dla oficerów rezerwy
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JA N  K A C ZM A RE K

N AJPIERW  ukończył Zasadni
czą Szkołę Zawodową w J a 
worze, zdobywając zawód 

ślusarza narzędziowego. M ając 13 
lat, podjął pracę w Fabryce Na
rzędzi Rolniczych. Było to w 1959 
roku. Zatrudniony został w Wy
dziale W-4. Kiedy w 1961 roku 
wzrosło zapotrzebowanie na spa
waczy, ukończył ku rs i zaczął p ra 
cować w nowym zawodzie, i i i 
Później zdobył dyplom  m istrza w 
zawodach spawacza i ślusarza i 
°ó jął odpowiednie stanowisko. 
Później nadal doskonalił swoje 
kw alifikacje zawodowe.

Jako m istrz w W ydziale W-4 
JAN KACZMAREK kieruje pracą 
jednej zmiany, a nieraz, w okresie 
urlopów, nadzoruje produkcję w 
dwóch wydziałach, zastępując w y
poczywających kolegów. Potem o- 
ni odw zajem niają się.

— Operatywny m istrz powinien  
zaiosce być u siebie gospodarzem  
' mówi Jan Kaczmarek. — M u

si równocześnie aoac o ludzi, od
powiednio ich ukierunkować, wpoić 
im  zasady dobrej roboty. Mistrz po
winien być również św ietnym  ko 
legą podległych m u pracowników, 
ale nigdy tzw. dobrym wujkiem.  
Kiedy trzeba, należy ludziom po
móc, ale bezwzględnie musi sta
wiać przed nimi duże wymagania.

— Jestem równocześnie starszym  
rady mistrzów, ale na razie nie 
przejawia ona większej aktyw noś
ci. Przedtem robota jakoś szła, m ie
liśmy tzw. godziny szczerości, or
ganizowaliśmy wycieczki,  m. in. w  
celu w ym iany dośioiadczeń itp. Od
kąd „zaopiekowała” się nami Rada 
Zakładowa, aktyw ność’naszego or- 
g::nu zmalała. Ostatnio próbujemy  
ożywić jego pracę. Mistrzowie m a
ją bowiem wiele problemów, a 
które nie zawsze przecież trzeba 
od razu przedstawiać członkom d y 
rekcji. Wiele spraw można za
łatwić we własnym  zakresie lub w  
drodze interwencji w  odpowiednich 
komórkach. .Np. najwięcej kłopo
tów w  pracy przysparza w  fabry
ce transport. A przecież jego 
sprawność gwarantuje 90 proc. po
wodzenia w  realizacji zadaA pro
dukcyjnych. Jego funkcjonowanie  
powinno stanowić jeden z tematów  
rady mistrzów.

'J a n  Kączm arek należy do partii 
od 1960 roku. Wchodził m. in. w 
skład K om itetu Zakładowego 
PZPR w fabryce, a obecnie jest 
członkiem kom isji wniosków i 
uchw ał przy swojej OOP. Wyróż
niony został Odznaką „Zasłużonego 
dla Zakładu”.

(z)

RYSZARD CHARMUSZKO

W TYM ROKU obchodzić bę
dzie 25-lecie pracy w 
ZKiMR. Rozpoczynał ,ią w 

m arcu 1954 roku w Fabryce N a
rzędzi Rolniczych. Była to w ogóle 
pierwsza praca zawodowa w jego 
życiu. Kiedy ją podejm ował, FNR 
działała zaledwie od kilku m iesię
cy, a właściwie nadal znajdowała 
się na etapie urucham iania pro
dukcji. Nic więc dziwnego, że tra- 
Iił najpierw  do W ydziału Rem on
towego.

W 1956 roku R Y S Z A R D  C H A R 
MII SZK O  przeszedł do pracy w 
W ydziale W-2. Tu pozostał bez m a
ła przez 18 lat. Obsługiwał szli
fierkę, robił rozm aite części do m a
szyn rolniczych. Dał się poznać ja 
ko dobry, solidny pracownik. Za
trudniony był w akordzie. Kiedy 
więc przeszedł do s ta re j m atry 
cował ,a później do nowej, zmie
niły się również w arunki płacy. Na 
dniówkę .nie mógł już zarobić ty 
le, co poprzednio. Jego zarobki 
znacznie się więc obniżyły. Przez 
dość długi jeszcze czas pomagał za
łodze W ydziału W-2 w realizow a
niu zadań, przychodząc tu do p ra
cy po norm alnych godzinach, jeśli, 
oczywiście, istniała taka potrzeba.

Obecnie w  m atrycow ni za trud 
niony jest jako szlifierz grawu ro
wy przy ręcznej obróbce matryc. 
Jest to proces bardzo pracochłon
ny, w ym agający dużej precyzji i 
dokładności. W ykańczanie graw ur 
zajm uje od 4 godzin nawet do 
dwóch dni, w zależności od prze
widzianego do produkcji asorty
mentu odkuwek, Stąd m atryce wy-

I

i duże zdyscyplinowanie i sum ien
ność, a w społecznej szczególne za
angażowanie. Za dotychczasową 
działalność otrzym ał wiele odzna
czeń. Udekorowany został Brązo
wym i» Srebrnym  Krzyżem Zasłu
gi, Srebrną- Odznaką „Zasłużone
go dla Dolnego Ś ląska”, Odznaką 
„Za zasługi dla W ojewództwa Leg
nickiego”, Odznaką „Zasłużonego 
działacza F JN ”, S rebrną Odznaką 
Honorową SIM P, Odznaką „Za
służonego Działacza Ruchu Spół
dzielczego” oraz Złotą - Odznaką 
„Zasłużonego dla F abryki N arzę
dzi Rolniczych”. Ostatnio został 
człowiekiem roku ZKiMR.

W pracy zawodowej ma sporo 
osiągnięć w przygotowywaniu m a
teriałów  związanych z w prow adza
nym i zm ianam i w system ach w y
nagradzania pracowników. Zali
czyć tu należy zastosowanie norm 
technicznie uzasadnionych, bezpo- 
datkowego system u w ynagradza
nia oraz w 1976 roku zwiększonych 
staw ek według tabeli IV dodatko
wego protokółu do układu zbioro
wego pracy w przem yśle m etalo
wym. Do jego obowiązków należy 
także realizowanie przedsięwzięć w 
zakresie obniżki pracochłonności.

— Jako społecznik dużo czasu 
poświęcam właściwemu w ypełnia
niu funkcji radnego M iejskiej R a
dy Narodowej — mówi Mieczysław 
Grala. — Poza bezpośrednią p ra 
cą w  radzie i jej komisji szcze
gólnie zaangażowany' jestem  w u- 
trzym yw anie łączności pomiędzy 
załogą przedsiębiorstw a a MRN, no 
i, oczywiście, m iejską adm in istra
cją-. Um acnianiu tej więzi służy 
przede wszystkim  Zakładowy - Ze
spół Radnych, w którego skład 
wchodzi 8 radnych MRN, 1 rad 
ny WRN i jeden radny GRN — 
pracujący w Zakładach K uzienni- 
czych i Maszyn Rolniczych. W spół
działa z nim  także poseł n a 'S e jm  
PRL WŁADYSŁAW W OJTKO
WIAK. P lenum  K om itetu W oje
wódzkiego KW PZPR  uznało Zak
ładowy Zespół Radnych przy

PO UKOŃCZENIU Technikum  
Mechanicznego we W rocła
wiu, w którym  uczył się ob- 

robki m etali skraw aniem , otrzym ał 
vv ł 955 r oku trzyletn i nakaz p ra
cy do Fabryki Narzędzi Rolniczych 
"w Jaworze. Okazało się, że robo- 
ta przypadła mu do gustu i po
został w zakładzie na stałe. K olej- 
ho MIECZYSŁAW GRALA pełnił 
-unkcje technika norm ow ania, k ie
rownika W ydziału Obróbki P la
stycznej W-2, a od w ielu la t jest 
kierownikiem  sekcji norm  czaso
wych w Dziale Głównego Techno- 
ioga.

Jest równocześnie bardzo aktyL 
^n y m  działaczem społecznym. Od 
1965 roku, a więc już czw artą ka- 
dencję, jest radnym  M iejskiej Ra- 

-oy Narodowej w Jaworze. W MRN 
Przewodniczy obecnie Komisji 
Rozwoju Gospodarczego i Zaopa
trzenia. W latach 1970—78 był też 
Przewodniczącym Zakładowego Ze
społu Radnych przy ZKiMR. Po- 
hadto pełni funkcję zastępcy p rze
wodniczącego Miejskiego Kom itetu 
°ddzia łu  WSS „Społem” w Jaw o- 
rze i członka Prezydium  WK FJN  
W Legnicy, przewodniczącego Rady 
•trontu Jedności Narodu w Jaw o- 
rze i członka W ojewódzkiego Ko- 
hhtetu  K ontroli Społecznej w Leg- 

Do p artii w stąpił w  1978 ro-

W pracy  zawodowej w ykazuje

Radni w działaniu
ZKiMR na jednym  ze swoich po
siedzeń za najlep iej pracujący w 
województwie legnickim.

— Przez W iele la t kierow ałem  
praca tego zespołu. Obecnie prze
wodniczy mu ANDRZEJ SŁOWIK. 
Ze względu na pełnienie wielu in
nych obowiązków społecznych zre
zygnowałem z tej funkcji, jestem 
jednak nadal bardzo zaangażowa
ny w jego pracę. Mam zresztą w 
tym  zakresie spore doświadczenia. 
Przede wszystkim wprowadziliśmy 
dyżury radnych, aby umożliwić 
członkom załogi kontaktow anie się 
z nam i i przekazyw anie pod ad 
resem . MRN, władz miejskich i in
nych instytucji uwag, wniosków i 
postulatów . Dotychczas załatw ili
śm y wiele interw encji z pożytkiem 
dla całej załogi ZKiMR bądź też 
tylko dla 'określonych osób, w za
leżności; od wagi problem u, z ja 
kim przychodzili do nas in terw e
niujący. Równocześnie my, jako 
radni, mamy możność zapoznania 
się z poglądam i szeregowych m ie
szkańców m iasta na wiele spraw  
i zagadnień, zgłębienia określonych 
problemów, a tym  sam ym  właści
wego ich załatw iania.

— Jeden z pracowników- naszej 
fabryki Michał Janczew ski obszedł 
kiedyś w niedzielę z bolącym zę
bem wszystkich; niem al stom atolo
gów w Jaworze. Niestety, nikogo 
nie, zastał w domach, nie mógł 
więc pryw atnie skorzystać z ich 
usług. Byli nieobecni, bo przecież 
każdy z nich miał praw o • do od
powiedniego zaplanowania dni 
wolnych qd pracy. Na dentystę 
m usiał cąekać do poniedziałku. 
Równocześnie zwrócił się do ze
społu radnych i zaproponował 
w prow adzenie w m iejskiej p rzy
chodni dyżurów stomatologów w 
niedziele. Interw eniow aliśm y i 
spraw a została załatw iona. Kiedy 
indziej M arian Rzepka zasygnali
zował nam  jako radnym , iż waga 
w  zakładowym  kiosku spożywczym 
jest niespraw na, a klienci nie w ie
dzieli, ile  w  rzeczyw istości' o trzy-

chodzą już gotowe, n ik t ich n% 
popraw ia, trzeba więc w ykonywać 
je  bez zarzutu. Nie zawsze się to 
udaje, bo z poprzednich stanow isk 
często przychodzi nieodpowiednio 
obrobiony m ateriał, wym agający 
dodatkowego piłowania i innych u- 
żupełnień

Spadek zarobków to nie jedyny 
rezu ltat przejścia w nowe miejsce 
pracy. — Ponieważ zmienili się 
zwierzchnicy — mówi Ryszard 
Charm uszko — trzeba było na no
wo dać się poznać, wyrobić sobie 
opinię. Poprzednie osiągnięcia, u - 
zyskana w zakładzie opinia jakoś 
się po drodze zagubiły, nie liczyły 
w nowym miejscu pracy.

Mamy jednak nadzieję, że ten 
.okres ponownej adaptacji już mi
nął. Ryszard Charm uszko został 
mianowicie najlepszym  pracow ni
kiem  i kolegą miesiąca, a ko lek
tyw  kierowniczy m atrycow ni scha
rakteryzow ał go jako sumiennego, 
zdyscyplinowanego i koleżeńskiego 
pracownika. W ubiegłym roku o- 
trzym ał także Złotą Odznakę „Za
służonego dla Zakładu”. .

(3)
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mu ją kupow anych artykułów . Na
sza interw encja przyniosła, rzecz 
jasna, natychm iastow y skutek. Zda
rza się często, iż pomagamy załat
wić członkom załogi wiele ich p ry 
w atnych spraw  Jedna z p racow 
nic ZKiMR zwróciła się do nas 
z prośbą o przyspieszenie załatw ie
nia jej przez władze m iejskie p rzy 
działu mieszkania. U jęta była na 
liście wyczekujących, było też w ol
ne mieszkanie, ale zanosiło się na 
to, iż otrzym a je kto inny, I znów 
nasza interw encja okazała się sku 
teczna

— Konto załatwionych przez 
Zakładowy Zespół Radnych spraw  
jest, oczywiście, o wiele większe. 
Dzięki naszym interwencjom  uli- 
,ca Kuziennicza otrzym ała wresz
cie w ubiegłym roku chodnik. W 
w yniku wniosków pracowników 
ZKiMR Państw ow a K om unikacja 
Samochodowa ustanow iła dodatko
we przystanki dla w ysiadających, 
w tym koło naszego zakładu. Wie
le in terw encji dotyczyło pracy 
handlu, zm ian term inów  dostaw 
towarów do sklepów w mieście 
oraz kiosków i buletów  w fab ry 
ce, poprawy jakości pieczywa, do
skonalenia kultury  obsługi klien
tów itp System atycznie intereso
wałem się spraw ą zaopatrzenia 
mieszkańców osiedla Piastów  w 
Jaworze, gdzie mieszka sporo p ra 
cowników ZKiMR. Wreszcie w tym  
roku ruszy tu ostatecznie budowa 
dużego pawilonu handlowego z 7 
stoiskami. Nie zawsze jednak nasze 
postulaty załatw iane są we właści
wy sposób. W wyniku interw encji 
zespołu radnych uruchom iona zo
stała przy ul. Bolesława C hrobre
go poczta, później jednak zlikwi
dowano ją ze względu na złe w a
runk i lokalowe. Tak więc w tym  
zakresie wszystko nadal pozostało 
po starem u, a szkoda. Oczywiście, 
przytoczyłem tylko kilka przykła
dów spraw  załatw ionych przez za
kładowych radnych.

Notował: 
ZDZISŁAW K A SP R Z Y K
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0 wyższą efektywność gospodarowania
(Dokończenie ze str. 1)

O drębny problem  stanow ią zapasy w wyrobach hutniczych, głównie 
z powodu niew ykonania tonażowego planu produkcji odkuwek, nieotrzy- 
m ywanta z działów planowania odpowiednich korekt, dotyczących r e 
alizowanych asortym entów  dla poszczególnych odbiorców, oraz zapasy 
m ateriałów  poza przydziałami. Nadal nierozw iązanym  problem em po
zostaje właściwe magazynowanie i zabezpieczenie m ateriałów , a także 
stan bhp w magazynach,' kt.óry urąga wszelkim przyjętym  w tym za
kresie normom. Pozytywne rezultaty osiągnięto, powiedział w dalszej 
części I sekretarz KZ PZPR, na polu oszczędności energii elektrycznej; 
gazu i węgla. Natom iast wciąż duże rezerwy tkw ią w oszczędności m a
teriałów hutniczych, a szćasgólnie w kwestii zagospodarowania odpa
dów produkcyjnych.

Nadal niedostateczny postęp odnotowuje się w racjonalizacji praco
wniczej, co p rze jaw ia 's ię  głównie w słabej aktywności kadry inżynie
ryjno-technicznej. Na zakończenie referatu  tow. L. Skórczyński zwró
cił uwagę, iż niebagatelny wpływ na wzrost efektywności gospodaro
wania ma właściwe zarządzanie czynnikiem ludzkim. Należy w więk
szym stopniu wiązać takie pojęcia, jak  efektywność, walka o wysoką 
jakość i wydajność pracy z oceną subiektyw nych czynników naszego 
rozwoju, tj. poglądów i postaw ludzkich.

Głos w dyskusji zabrali towarzysze: Z. Karcz, Wl. Dudek, E. G óra- 
nowski, J. Geinbaeki i B. Tomaszewski. Dyskusja dotyczyła głównie pro
blemów i zagadnień z zakresu poprawy efektywności gospodarowania 
oraz party jnej i obyw atelskiej odpowiedzialności za ich realizację.

Na zakończenie dyskusji głos zabrał tow. T. Sowiński, który zapo
znał członków instancji oraz aktyw  partyjno-gospodarczy z realizacją 
zadań społeczno-gospodarczych m iasta Jaw ora w 1978 r. Dziękując 
wszystkim ludziom pracy za ich trud  i wysiłek, w yraził przekonanie, 
że w 1979 r. zaangażowanie załogi ZKiMR w realizowaniu "trudnych
1 am bitnych zadań będzie jeszcze większe.

W uchwale plenum  Komitetu Zakładowego przyjęło k ierunki dalszej 
poprawy efektywności gospodarowania, postulując przedstaw ienie ich 
pod obrady najbliższej sesji KSR. W części organizacyjnej obrad przy
jęto plan posiedzeń plenarnych instancji zakładowej na I półrocze 1979 
roku. W podsumowaniu posiedzenia I sekretarz KZ tow. L. Skórczyń
ski i dyrektor naczelny przedsiębiorstwa tow. A. PRUSZKOWSKI po
dziękowali aktywow i i załodze za dotychczasową pracę oraz złożyli 
w szystkim  życzenia noworoczne.

MARIAN LASSOTA

Samorząd robotniczy zatwierdził pian 1979 roku
1 (Dokończenie ze str. 1)

niekorzystnym  wskaźniku, są od- 
kuw ki matrycowe, których wyko
nanie wyniosło 91,3 proc. Poddając 
analizie przyczyny tego stanu rze
czy wykazał, że leżą one w niepeł
nym zatrudnieniu, szczególnie w 
grupie pracowników bezpośrednio 
produkcyjnych, głównie w kuźni, 
wysokim wskaźniku fluktuacji, 
zbyt dużej ilości uruchom ień, b ra
ku odpowiedniej ilości i jakości o- 
przyrządow ania, niedoborach m a
teriałow ych i nieterm inow ych do
stawach niektórych gatunków  sta
li. Nie wykonany został również 
p lan  eksportu bezpośredniego do 
krajów  kapitalistycznych, głównie z 
powodu braku pełnego pokrycia w 
zamówieniach.

Oceniając przewidywany wynik 
finansowy przedsiębiorstw a w 
1978 roku, mówca wskazał na 
znacznie korzystniejsze rezultaty  w 
porów naniu z rokiem 1977. Zdecy
dowanie poprawiła się jakość p ro
dukcji. Dalszemu udoskonaleniu u- 
legła gospodarka surowcam i, pali
wami i energią. Polepszyły się wa
runki socjalno-bytow e i bhp. Prze
kroczono zadania inwestycyjne.

W planie społeczno-gospodar
czym na 1979 r. zakłada się dal
szy wzrost sprzedaży o 3,9 proc. w 
stosunku do wykonania roku u- 
biegłego, tj. o ponad 51 min zł.

Zgodnie z uchwałą Plenum  KC 
PZPR największe tendencje wzro
stowe zakłada się w pfodukcji ryn 
kowej i eksportow ej. Eksport roś

nie z 22 min w poprzednim  do o 
min zl dew. w obecnym roku, c° 
stanow i 11,8 proc., (w tym ekspj*1 

.bezpośredni o 9,4. proc., a anty1'’!' 
port o 16,9 proc.). .Wyższe wskażą* 
ki zostaną osiągnięte przy obu* " 
niu poziomu zatrudnienia do 
proc. Wiąże się z tym  k o n ie c ^ ’ 
uzyskania większej wydajno 
pracy o 4,8 proc. w stosunku 
ubiegłego roku. P lanuje się 
tym, iż średnia płaca p rz e k ró j 
poziom z 1978 roku o ponad 2 w
Zi‘ • sięPoważne zadania staw ia s
przed służbą inw estycyjną. W * '  
mach przyznanego limitu P'a”!:v 
się przekazanie do użytku 
transportow ej z częścią socja*1̂  
w arsztatów  szkolnych, budy1* 
adm inistracyjnego i magazynu » '  
zów technicznych. Na poprawi 
tuacji m ieszkaniowej załogi 
nie rozpoczęcie budowy w b’c ‘ '  
cym roku bloku rotacyjnego o V 
nad 130 mieszkaniach.

Zgodnie z dyrektyw am i P0" ^ ' 
niśmy zaoszczędzić w tym roku ^  
nim um  600 ton m ateriałów  1 
tys. roboczogodzin w pracocn 
ności. (a

Rok bieżący, jak określił j0.’ 
będzie niełatwy. Jednakże św'a 
ma swoich celów, am bitna i ,(e; 
teina pracująca załoga, przy P. na_ 
mobilizacji i wykorzystaniu 
bytej wiedzy oraz kw alifikacji,J 
w stanie w pełni zrealizowac ^  
trudne zadania. Dziękując u_ 
fiarną i rzetelną pracę w rok
biegłym, tow. A. Pruszkowski

raził przekonanie, że sam orząd ro
botniczy ZKiMR pozytywnie usto
sunkuje się do przedstaw ionych 
dyrektyw.

W imieniu sam orządu głos za
brał sekretarz Rady Zakładowej 
tow. ANTONI PRZYBYSZEWSKI. 
W wygłoszonym koreferacie przed
stawił partyjno-zw iązkow ą ocenę 
realizacji zadań roku ubiegłego, 
wskazując na węzłowe problemy, 
sprawiające największe kłopoty w 
rytmicznym w ykonyw aniu planów. 
Należy do nich nadal wysoka flu 
ktuacja, zbyt słaba jeszcze organi
zacja pracy, nieuporządkow ana go
spodarka m ateriałow a (składowa
nie materiałów) oraz n iepraw idło
wości w systemie karan ia i nagra
dzania pracowników. Pozytywnie 
ustosunkował się do przedstaw io
nych dyrektyw  i zapewnił kierow 
nictwo polityczno-gospodarcze za
kładu, że załoga ZKiMR uczyni 
wszystko, aby plan społeczno-go
spodarczy 1979 roku wykonać w 
Pełni, a także poprzez społeczne i- 
nicjalywy i zobowiązania, podej
mowane z okazji 35-lecia PRL, 
Przekroczy zadania rynkow e i eks
portowe. Zaproponował również, a- 
by bieżący rok ogłosić z in icjaty
wy zakładowej organizacji p a rty j
nej rokiem wzmożonych działań na 
rzecz popraw y efektywności gospo
darowania.

Ponadto w dyskusji głos zabrali 
Przedstawiciele samorządów wy
działowych, informując zebranych 
0 działaniach podejmowanych w 
Wydziałach w celu zapewnienia re

alizacji zadań. W imieniu pracow 
ników zespołu kuźni w ystąpił 
WŁADYSŁAW OGRODNICZAK, 
zespołu maszyn rolniczych MIE
CZYSŁAW PROCNER, m atrycowni 
STANISŁAW GOLASIŃSK1, a 
służby^ utrzym ania ruchu ADAM 
SAWICKI. O głównych kierunkach 
pracy idecwo-wychowawczej poin
formował kierow nik ZOPIW tow. 
JAN KASPRZAK.

D yrektor Zjednoczenia „Agro- 
m et” tow. Zygm unt Purzycki, po 
przedstaw ieniu wyników zjedno
czenia w 1978 roku, przekazał sa
morządowi i całej załodze n a jser
deczniejsze podziękow ania za o- 
siągnięte wyniki oraz wyraził prze
konanie, że liczy na dalsze zaan
gażowanie załogi ZKiMR.

Na zakończenie dyskusji głos za
brał członek KW PZPR tow. Ma
rek Ochocki. Zapoznał on załogę z 
kierunkam i działania legnickiej in
stancji party jnej na rzecz dalszego 
rozwoju Zagłębia Miedziowego i 
województwa. P rzekazał również 
załodze wyrazy uznania za realiza
cję zadań 1978 roku oraz życzył 
dalszych sukcesów w pracy zawo
dowej i społecznej, pomyślności w 
życiu osobistym.

KSR przyjęła uchwalę zatw ier
dzającą plan na 1979 rok do rea
lizacji. Sam orząd zobowiązał kie
rownictwo zakładu do podjęcia 
działań w celu w prow adzenia w 
życie wniosków, wynikłych w :za- 
sie konsultacji tegorocznych zadań 
z załogą.

JAN K A S P R Z A K

Seminarium radnych w ZKiMR
14 grudnia ub. roku odbyło się 

w zakładowym Klubie Technika 
spotkanie przewodniczących zespo
łów radnych i inspektorów  rad na
rodowych województwa legnickie
go. Było to pierwsze z planow a
nych okresowych sem inariów, któ
rych pelem jest wspólne wypraco
w anie sposobów rozwiązywania 
problem ów, napotykanych przez 
radnych w ich pracy..

N ieprzypadkowo w ybrano Zakła
dy Kuziennicze i Maszyn Rolni
czych. Działający tu Zakładowy Ze
spół Radnych oceniany jest jako 
najlepiej pracujący w wojewódz
twie. Wzory jego pracy, a także 
zdobyte w jej trakcie doświadcze
nia, są w arte szerszej popularyza
cji.

Na ^potkanie przybyli: członek 
Sekretariatu  KW PZPR, k ierow 
nik  Wydziału Organizacyjnego KW 
HIERONIM H ARASIM IUK,  dy
rek tor Biura Wojewódzkiej Rady 
Narodowej JAN KU RASZ,  prze
wodniczący Miejskiej/ Rady Naro
dowej w Jaworze, 1 sekretarz KM 
PZPR TADEUSZ SOWIŃSKI,  na
czelnik m iasta Jaw ora JAN B IA 
ŁEK. poseł na Sejm PRL W Ł A 
D Y SŁ A W  W OJTKOW IAK  ordz 
przedstawiciele kierow nictw a poli
tyczno-adm inistracyjnego ZKiMR 
— 1 sekretarz KZ PZPR LESZEK  
SKORCZYNSK1  , wiceprzewodni
cząca Rady Zakładowej H E N R YK A  
KOSĆIELECKA  oraz główny spe
cjalista ds. pracowniczych W Ł A 
D Y SŁ A W  GAZDA

Liczący dziesięć osób Zakładowy 
Zespól Radnych powstał w ZKiMR 
przed czterema laty W ' jego skła

d z ie  znajdują się osoby zajmujące 
istotne funkcje 'w  kierownictw ie 
fabryki i organizacjach społeczno- 
-politycznych przedsiębiorstwa. 
Mówi fo jednoznacznie o możliwo
ściach działania zespołu, wyjaśnia 
wysoką . skuteczność podejm owa
nych interw encji Sukcesy w na

4  Przegląd Fabryczny

szej pracy — mówił przewodniczą- 
cy ZZR ANDRZEJ SŁOW IK — są 
także wynikiem udanego łączenia 
w zespole doświadczenia starszych 
działaczy z młodością i pasją spo
łeczną radnych młodszych wiekiem. 
Ważne jest także to, iż w wyniku 
dobrego współdziałania organizacji 
społecznych działających w zakła
dzie, możliwe jest wcześniejsze u- 
zgodnienie podejmowanych akcji. 
Nie dochodzi więc do wzajemnego 
dublow ania działań, a wręcz prze
ciwnie, prowadzi do pełniejszego 
rozwiązywania problemów. Spory 
wkład w pracę zespołu wnosi Ko
m itet Zakładowy PZPR, otaczający 
opieką działalność organów sam o
rządowych, wspierający swym 
autorytetem  działania radnych.

Radni zdobyli zaufanie załogi — * 
stw ierdził w swym wystąpieniu 
Władysław Gazda. — Niejedno
krotnie pracownicy, zanim trafią 
te swoimi kłopotami do dyrekcji, 
przedstaw iają je członkom Zespo
łu. Są to najczęściej spraw y, k tó
rych kierownictwo zakładu bez po
mocy radnych nie jest w stanie 
załatwić Tak było np. w przypad
ku dróg dojazdowych do ZKiMR 
S tarania dyrekcji nie przynosiły 
rezultatów. Dopiero po interw encji 
Zakładowego Zespołu Radnych, u- 
lożono nową naw ierzchnię i wy
budowano wygodny chodnik dla 
pieszych

Częste zdarza się, iż członkowie 
ZZR sygnalizują bolączki, klore w 
nawale spraw  uchodzą naszej u- 
wadze — kontynuował Władysław 
Gazda. — Nie tak dawno przeszło 
połową w ytw arzanych w zakłado
w ej stołówce wyrobów garm aże
ryjny,,h trafiała do miejskich skle
pów i placówek gastronomicznych: 
Nie pozostawało to bez wpływu na 
zaopatizenie zakładowych kiosków 
i bufetów. Interw encja radnych 
spowodowała, że podjęliśmy decy
zję. aby cała ta produkcja była 
przeznaczona do dyspozycji załogi.

Nie wszystkie zespoły radnych 
mogą pochw alić się w swej pracy 
pomyślnym rozw iązaniem  tylu 
spraw , ile załatwiono w  ZKiMR —

mowiono w dyskusji. W wielu 
przypadkach radni nie potrafią wy
korzystać swoich upraw nień, cza
sami też istnieje zbytnie ic h - uza
leżnienie od adm inistracji przed
siębiorstw a bądź m iasta. Jest to 
możliwe do przezwyciężenia, jak 
wskazuje przykład ZKiMR, gdzie 
organizacja party jna  i dyrekcja 
stworzyły klim at dla dobrej, efek
tyw nej roboty społecznej.

P raktyczna rola organów władzy 
wobec adm inistracji nie ulega w ąt
pliwości — mówił Jan  Kurasz. — 
Zdarza się jednak, że wyborcy nie 
wiedzą, jakie funkcje pełnią Rady 
Narodowe, jaki jest udział radnych 
w decyzjach podejm owanych przez 
adm inistrację. Sytuacja taka wy
maga od radnych szczególnej ak 
tywności, wyjścia w stronę w ybor
ców i ich problem ów, przyglądnię
cia się nabrzm iałym  w, niektórych 
środowiskach sprawom , jak np. 
rozdziałowi świadczeń socjalnych, 
alkoholizmowi czy działającym  tu 
i ówdzie klikom.

Wyrazy uznania dla pracy ze
społu radnych przy ZKiMR prze
kazał w imieniu wojewódzkiej in
stancji party jnej Hieronim H arasi
miuk. Okresowe spotkania, które 
zainicjowano, posłużą upowszech
nieniu najlepszych wzorów pracy 
w całym województwie, a dzięki 
dwutygodnikowi „Rada Narodowa” 
(gdzie przedstaw iono pracę rad 
nych z ZKiMR.) — na terenie ca
łego kraju. Mówca wskazał, iż ze
społy radnych nie powinny ogra
niczać swoich zainteresow ań do 
spraw  w ew nątrzzakładow ych, ale, 
jak to robią w Jaworze, wspólnie 
z sam orządam i-osiedli czy gmin po
dejmować problem y wspólne obu 
środowiskom, wspólnie z organi
zacjami party jnym i stw arzać ko
rzystny klim at dla działań społecz
nie użytecznych. Na dobrą, efek
tyw ną robotę społeczną jest dziś 
ogromne zapotrzebowanie

Na wniosek uczestników spotka
nia zdecydowano, że podobne se
m inaria organizowane będą co n a j
mniej 3—4 razv w roku.

(r.)

D yscyplina pracv £  
m uje całokształt oboww , ^  
pracownika, których 

rTanie zapewnia prawidłowy Lg0 
bieg procesu produkcył^ ^  
Szczegółowe przepisy zawarto ^  
kodeksie pracy i regulam in1®'jfi0  ̂
tego też na każdym członku ^  
gi, bez względu na za jmowab* tze> 
nowiske, ciąży obowiązek r _ 
strzegania ustalonego czasu sta- 
cy, staw iania się do pracy 
nie umożliwiającym  prawidlO”^ ^  
wykonywanie, skrupulatne ^eptze. 
wanie poleceń i wskazówek 
łożonych, dbanie o należytą } 
rezultatów  roboty, troska 0 .^pj. 
nie zakładu, przestrzeganie Pjolg. 
sów bhp i ppoż. oraz zasad 
żeńskiej współpracy. . i/lbzę

Są to obowiązki o chara* ^  
praw nym , a zatem, w raz> 0> 
naruszenia, m ają zastosował’ 
kreślone przepisam i praw a sa^ s ' 
W arto tu przypomnieć, c0. jpcści 
za sankcje i w jakiej k°* f(2je 
byw ają stosowane. Otóż «  ^  
zawinionego naruszenia od ^  
ków pracowniczych nakłada1 |la_ 
kary porządkowe (upompied1̂  ? 
gana, kary pieniężne), zw ia^  ^  
u tra tą  bądź zaniżeniem pra" sto. 
nagrody, tzw. trzynastki. vv£joinie 
ęunku dc pracowników  św,a Jpij, 
naruszających przepisy o dy=£]( ^  
nie pracy stosowane są sani 
postaci zwolnienia z pracy 2tyko . 
kiem natychm iastowym , co *;ctl 
lei pociąga za sobą szereg “ wDią 
konsekwencji przy podejrno ^  
pracy W innym zakładzie. ** m  2 
uchwały nr 110 Rady Mini5 .^wj 
11 maja 1973 roku pracoW '^ 0 
takiem u należy przyznać sta
dwie grupy zaszeregow ania'
od poprzednio posiadanej. 1 
ne ustalenie wysokości w?’ „ Po 
dzenia może nastąpić dop1* jjię. 
upływie roku od chwili 
nia. ła,

Do jaskraw ych przykład j ily. 
m am a ustalonego porządku 
scypiiny należy w szczeg ŝprâ  
nieobecność w pracy bez pra. 
w iedliw ienia, spóźnianie się ° 5jtżę. 
cy lub jej przedwczesne o P \  )e, 
nie, w ykorzystanie zwoime‘ scze, 
karskiego niezgodnie z Pr ^cli ê* 
niem, a zwłaszcza w celu

Dyscyplin pracy i fluktuacja kadr
nla się od pracy, staw ienie się do 
zakładu w stanie nietrzeźwym  lub 
Picie alkoholu w czasie pracy oraz 
nieprzestrzeganie przepisów bhp.

W zakresie uspraw iedliw ienia 
nieobecności w pracy obowiązują 
Pewne zasady i, o ile będą przez 
zatrudnionych stosowane, można 
uniknąć wielu konfliktów  i niepo
rozumień. Kodeks prący przewidu- 
le mianowicie, że o niemożności 
staw ienia się do pracy z przyczy
ny z góry w iadom ej pracownik po
winien uprzedzić swoich1 przełożo
nych. Jeżeli przyczyna nieobecno
ści nie była wiadoma, zaintereso
wany obowiązany jest zawiadomić 
zakład pracy pierwszego dnia nie
obecności, nie później jednak niż 
w dniu następnym , osobiście, przez 
Wne osoby lub przez pocztę. W 
tym ostatnim  przypadku za datę 
zawiadomienia uważa się datę 
stempla pocztowego. Podobne za
sady obowiązują w razie nieobec
ności z powodu choroby.

Niepożądanym zjawiskiem , jakie 
Występuje jeszcze w ZKiMR, jest 
Przychodzenie niektórych członków 
załogi do-pracy w stanie nietrzeź
wym oraz picie alkoholu w zakła
dzie. Są to zjaw iska karygodne, 
wymagające dezaprobaty ze stro 
ny pozostałych, uczciwie tra k tu ją 
cych swoje obowiązki pracowników. 
Przy te j sposobności w arto przy
pomnieć, że w spraw ie zaostrzenia 
Walki z pijaństw em  i alkoholiz
mem w zakładach 'Rada M inistrów 
wydała rygorystyczne przepisy, 
które zostały zaw arte w uchwale 
nr U 3 z 10 sierpnia ubiegłego ro
ku. R ealizu jąc. postanow ienia tej 
uchwały Wydział Z atrudnien ia U- 
rzędu Wojewódzkiego w Legnicy 
zobowiązał ZKiMR do opracowa
nia szczegółowego program u dzia
łań na rzecz zwalczania zjąw iska 
nadużywania napojów alkoholo
wych W myśl tych zaleceń powo
łano w przedsiębiorstw ie społecz
ną komisję ds. walki z pijaństw em  
i alkoholizmem, która działać bę
dzie w oparciu o zatw ierdzony 
Program. Nadmienić należy, że w 
stosunku do osób w innych będą 
stosowane rygorystyczne sankcje 
służbowe i dyscyplinarne.

Niepożądanym zjawiskiem , jakie 
w ystępuje w ZKiMR, jest wysoka 
płynność kadr. Przez niepożądaną 
fluktuację stanu zatrudnienia 
zmniejszył się o ok 200 osób. W 
1978 roku rozwiązano przeszło 600 
umów o pracę, w tym  w skutek 
wypowiedzenia przez pracow nika 
—259, porzucenia pracy i dyscypli
narnych zwolnień — 152. w dro
dze porozum ienia stron —48 oraz 
z innych przyczyn, jak powołanie 
do odbycia służby wojskowej, u r
lopy bezpłatne na wychowanie 
dziecka oraz przejście na em erytu
ry i renty.
Najwyższy odsetek zwolnień z p ra 
cy następuje na skutek wypowie
dzenia przez pracowników oraz sa
mowolnego porzucenia pracy.

Z osobami odchodzącymi z 
ZKiMR prowadzone były niejed
nokrotnie rozmowy, zm ierzające do 
dalszego kontynuow ania pracy. 
W ynika z nich, że wiele osób pró
buje szukać „szczęścia” w innych 
zakładach i miejscowościach w po
goni za wyższymi zarobkam i, lżej
szą pracą i mieszkaniem. Próbu
ją również dowieść, że nie odpo
w iadają im w arunki pracy i płacy. 
Z prak tyk i natom iast wiemy, że 
argum enty te nie znajdu ją pełne
go uzasadnienia, bowiem znaczna 
część osób, po przepracow aniu kil
ku miesięcy w innych zakładach, 
ponownie w raca do ZKiMR i po
dejm ują pracę po raz drugi.

K ierownictwo przedsiębiorstw a i 
organizacje społeczno-polityczne 
czynić będą w dalszym ciągu s ta 
ran ia o stworzenie bardziej bez
piecznych w arunków  pracy, 
zm niejszenie nieuzasadnionych 
przestoi w wydziałach produkcyj
nych, otoczenie szczególną opieką 
pracowników  podejm ujących p ra 
cę po raz pierwszy oraz o uzyski
w anie możliwie wysokich zarob
ków w zależności od włożonej p ra 
cy. Ponadto popraw iać będą w arun
ki socjalne i mieszkaniowe. Te 
wszystkie zam ierzenia zostaną nie
w ątpliw ie osiągnięte przy pomocy 
i zrozum ieniu w szystkich członków 
załogi ZKiMR

(R.D.)

Pracują i uczą się
STANOWIĄ NAJMŁODSZY Zespół w ZKiMR. Dziewięćdziesiąt 

procent pracowników zatrudnionych w gnieździe kołnierzy Wy
działu W-5 nie przekroczyło jeszcze dw udziestu czterech lat życia. 

P raw ie wszyscy m ają ukończoną szkolę zawodową, a wielu uczęszcza 
obecnie do technikum  wieczorowego, doskonale radząc sobie z łącze
niem pracy z nauką. O bsługują nowoczesne maszyny — autom aty 
produkcji RFN i chociaż nie byli w tym kraju  dla zapoznania się z ta j
nikami ich budowy, czynią to, według opinii kierow nictw a wydziału, 
doskonale. Także z. utrzym aniem  dyscypliny pracy nie ma w tym ze
spole kłopotów.

— Nie pam iętam  — stw ierdził w rozmowie z nam i kierow nik wy
działu MARIAN GRYN1CZ — kiedy ukarałem  kogokolwiek z gniazda 
kołnierzy za na przykład nieuspraw iedliw ioną nieobecność w pracy czy 
też samowolne opuszczenie stanow iska. W ykonujemy tu jeden z n a j
ważniejszych produktów  eksportow ych ZKiMR: Term iny odbioru kolej
nych partii są napięte, n ieraz trzeba przyjść do pracy w niedzielę, 
czy też zostać po norm alnych godzinach. Muszę stwierdzić, że nie zda
rzyło się, aby ktoś z tego zespołu nie staw ił się w takich sytuacjach 
na apel kierow nictw a wydziału do pracy Tak było np. w początkach 
grudnia. Na kołnierze dla francuskiego odbiorcy czekał samochód TIR, 
a tymczasem kuźnia spóźniła się z powodu aw arii z przekazaniem  do dal
szej obróbki odkuwek. Pracownicy dniówkowi prześcigali się z akordo
wymi. Pracowali wszyscy, nie bacząc na spraw ow ane funkcje. Zam ó
wienie zrealizowaliśmy, oczywiście, w term inie!

— Spora była w tym zasługa m istrza EUGENIUSZA SZMITA. Dobrą 
robotą wśród młodej załogi może pochwalić się organizacja m łodzie
żowa. Wyróżnić chciałbym także ustawiaczy JERZEGO KOWALSKIEGO 
i STANISŁAWA BUCZYŃSKIEGO oraz kontrolera jakości JERZEGO 
MICHALAKA Jest bardzo sum ienny, dlatego jestem  spokojny, że nie 
puści w świat, do zagranicznych odbiorców, „lipy” . Takim  zespołem 
pracowników można wszędzie pochwalić się — kontynuow ał kierow nik 
wydziału. — Są dobrym i fachowcami i zdyscyplinowanym i pracow ni
kami.

M istrz Eugeniusz Szmit, zagadnięty przez nas, jak ocenia kierow any 
przez siebie zespół, stw ierdził krótko: — Najlepszą ich rekom endacją 
jest moim zdaniem to, że nie w ykonują braków. Po prostu nie ma ich 
tu. Nieliczne przypadki złej produkcji to  wynik błędów wydziałów kuź
ni. Dobra produkcja nie jest zasługą zainstalow anych tu autom atów,* 
lecz przede wszystkim solidności pracy młodej załogi. Choć plany wzro
sły prawie dw ukrotnie, a załóg) nie przybyło, z ich -w ykonaniem  nie 
mamy kłopotów. N ajlepsi? ZUZANNA JAKIELASZEK i KRYSTYNA 
WÓJCIK (obie obsługują w iertark i wrzecionowe), tokarz WALDEMAR 
KARŁO oraz pracujący na nowych niemieckich au tom atach  GRZEGORZ 
KRUPA

W Zarządzie Zakładowym  ZSMP panuje zgodna opinia, iż kolo przy 
W ydziale W-5 to jedno z najlepiej działających w ZKiM R.' Trzydziestu 
dwóch spośród liczącej 56 osób załogi gniazda kołnierzy to członkowie 
organizacji. To z ich inicjatyw y zapoczątkowano w fabryce młodzieżową 
akćję „po nas popraw iać nie trzeba”. P rzodują też w zbiórce środków 
na książeczkę mieszkaniową dla sieroty z Państwowego Domu Dziecka. 
Za dodatkową produkcję w godzinach nadliczbowych wypracowali już 
praw ie półtora tysiąca złotych, Mają spory udział w podejm owanych 
przez młodzież ZKiMR czynach społecznych i produkcyjnych. Na szcze
gólne wyróżnienie zasługują BOŻENA WI.JATA, MAREK WĘGRZY
NOWSKI i MAREK STELMACH.

P racu ją  i. uczą się, a czynią to, jak wynika z wypowiedzi naszych 
rozmówców, doskonale. Gdyby tak jeszcze w gnieździe kołnierzy u rzą
dzono dawno zapowiedzianą wypożyczalnię narzędzi i ostrzalnię- z p raw 
dziwego zdarzenia! Skończyłyby się wtedy częste wędrówki do m atry- 
eowni czy W ydziału W-5, zm niejszyłyby się s tra ty  czasu. Odczuwają 
to szczególnie obsługi autom atów  tokarskich i w iertarek  wiclowrzecio- 
nowych. W tym miejscu przekazujem y w ich imieniu prośbę do p ra 
cowników m atrycbw ni: więcej narzędzi, także najprostszych, gdyż ich 
b rak  powoduje liczne kłopoty w produkcji.

Wszyscy, a zapewne i pracownicy Działu Głównego M echanika, za
uważyli chm ury kurzu i dymu, unoszące się nad stanow iskam i w gnieź
dzie W ydaje się, iż twórcy projektu m odernizacji s ta re j hali zapom nie
li o takiej „drobnostce”, jak  zaprojektow anie w entylatorów  Niniejszym 
przypom inam y im o tym na prośbę zainteresow anych 

Przy okazji w arto przypomnieć, że kiedyś nie wypaliła inicjatyw a 
młodzieży z W-5. Zobowiązali się wyprodukować pewną ilość trzonków 
do noży tokarskich Akcja nie udała się, ponieważ m atrycow nia nie 
po trafiła rozwiązać problem u wlutowania w nie płytek ze ścieków A 
szkoda,

RYSZARD TRZKSNIOWSKI

Na zdjęciu TADEUSZ PIERZ przy obsłudze wielowrzecionowej w ier
ta rk i w gnieździe kołnierzy W ydziału W-5 _______ Fot. B. W iniarski
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W óz bojowy dla strażaków

W celu pełniejszego zabezpieczenia przeciwpożarowego ZKiMR, a 
zwłaszcza starszej ezęści fabryki, zakupiono ostatnio za .przeszło pół
tora m iliona złotych wóz bojowy dla zakładowej ochotniczej straży 
pożarnej. Ten nowoczesny samochód, który znakomicie uzupełni posia
dany już sprzęt, udała  się pozyskać dzięki staraniom  dyrekcji przed
siębiorstw a, a także doskonałym wynikom, osiąganym przez fabrycz
ną OSP w szkoleniu oraz profilaktyce przeciwpożarowej. W razie- klęsk 
żywiołowych, katastro f czy aw arii będzie on współdziałał z jednostka
mi Rejonowej Komendy Straży- Pożarnych, w- Jaworze.

Wóa bojowy „S tar 244”, którego załogę stanowi sześciu strażaków  
— członków OSP, przeszkolonych w jego obsłudze, jest przystosowa
ny, dzięki zapasowi przewożonej wody, do podjęcia natychm iastow ej, 
in tensyw nej akcji gaśniczej, podając 100 litrów  wody (lub- piany} na 
m inutę przez okres 2,5 jmirtat. Niestety, ten  cenny nabytek stoi pod 
gołym niebem, ponieważ od daw na zapowiadana budowa- remizy odwle
ka się.

(r.)

Zimowiska dla dzieci
Podobnie jak  w latach ubiegłych 

służba pracownicza przystąpiła dó 
organizowania zimowisk dla dzieci 
i młodzieży. W związku z brakiem  
zgody wojewody bielsko-bialskiego 
na organizowanie zimowisk w 
kw aterach  pryw atnych, musieliśmy 
zrezygnować z ich zakupu w m iej
scowości Brenna. W zamian poczy
niono starania o zorganizowanie 
wypoczynku zimowego w miejsco
wości Żarki koło Częstochowy. Wy
jechało tam  30 dzieci pracowników 
ZKiMR — uczniów szkół podsta
wowych. Młodzież ze ■' szkół śred
nich korzystać będzie z wypoczyn
ku w miejscowości Gorlice. Zakwa

terow ana zostanie na przedmieściu, 
w pobliża wyciągu narciarskiego w 
dwóch pokojach 5-osobowych, 
trzech 3-osobowych i trzech 2-o- 
sobowych. W yżywienie w stołówce 
w miejscu noclegu.

W chwili pisania niniejszej in 
form acji nie znaliśmy jeszcze do
kładnych term inów  zimowisk. Jest 
to wynikiem złych w arunków  
atm osferycznych, panujących w ca
łym kraju.

Sądzimy, że, jak corocznie, nie 
zabraknie chętnych, a  uczestnicy 
wrócą wypoczęci, z nowymi siłam i 
do nauki.

A WYSOCKI

OSift zaprasza
Ja w o rsk i O środek S p ortu  i R ekreac ji 

zap rasza  za naszym  pośredn ictw em  do 
k o rzy stan ia  ze sw oje j w ypożyczalni 
spFzętu sportow ego.

Śniegu w tym  roku m am y sporo . 
Is tn ie ją  w ięc doskona łe  w aru n k i do u^ 
p raw ian ia  spo rtów  zim ow ych. Nie każ
dego jed n ak  s t a ć . na posiadan ie  w ła
snych  nart," chociaż zapew ne chętn ie  
sk o rzy sta lib y  z tej fo rm y  rek reac ji. 
Dla nich w ięc 'czynna je s t codziennie 
o d  godz. 12 do 16 (z w yją tk iem  niedziel) ^

w ypożyczaln ia . O płaty  są u m iark o w a
ne. W ypożyczenie n a r t kosz tu je  np od 
10 do 40 zł za dobę, san ek  i n a rto san ek  
10—27 zł, butów  n a rc ia rsk ich  10—40 zł, 
a  butów  z łyżw am i — 5 zł za godzinę. 
Szczegółowe in fo rm ac je  m ożna uzyskać 
telefonicznie, dzw oniąc pod num er 
21-41.

P rzy  ośrodku  urządzono lodow isko 
czynne codziennie do godziny 18. Na 
m iejspu m ożna w ypożyczyć b u ty  z łyż
w am i.

(r.)

Wypadki przy pracy
29 listopada ubiegłego roku  Nawol- 

sk i rozpoczął p racę  o"<|ftdz. 15 razem  
z M arianem  Nogą. .Z atrudn ien i byli j a 
ko ślusarze  dy żu rn i u trzy m an ia  ruch u  
Zespołu W ydziałów  K uźni. N ajp ierw  
pracow ał w w arsz tac ie  p rzy  nap raw ie  
zdem o n to w an ej tu rb in y , a w m iędzy
czasie usuw ał w raz z M arianem  Nogą 
i o p e ra to re m  W aldem arem  W olańskim  
aw arię  oczyszczarki.

O koło godz. 21 przyszedł do w a rsz ta 
tu  o p e ra to r  oczyszczarki i pow iedział, 
że zepsuła się tu rb in a  n r  1. z  w ar
sz ta tu  w yszli M. Noga w raz z o p e ra 
to rem , aby rozpoznać rodzaj aw arii. 
Po pew nej chw ili do łączył do n ich  Na- 
w olski, ab y  pom óc w robocie. K iedy 
w szed ł.n a  pom ost oczyszczarki, M. No
ga k lęczał obok s iln ik a  i m an ipu low ał 
p rzy  śru b ach  m o cu jących . O p era to r  ‘o- 
czyszczarki sta ł w ty m  m om encie o- 
bok szafy  ste row nicze j na  dole. Na- 
w olsk i przeszed ł n a  d ru g ą  s tro n ę  sil
n ik a  i poluzow ał d ru g ą  śru b ę , a po 
p rzesu n ięc iu  s iln ik a  od k ręc ił ją .

N ik t n ie pow iedział m u, że oczysz- 
czark ę  za trzy m an o  dop iero  p rzy  po 
w tó rn y m  w chodzen iu  na pom ost na 
po lecen ie  M ariana  Nogi. Po o b su n ię 
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C*i u siln ika , co spow odow ało pew ne 
n aciągn ięc ie  pasków  k linow ych  i do
k ręcen ie  śru b , postanow ił sp raw dzić  
ich nap rężen ie . W tym  celu  włożył 
p raw ą ręk ę  m iędzy szczelinę osłony 
w ału  s iln ik a  1 kół pasow ych. Od ra 
zu poczuł nagłe  szarp n ięc ie  i, gdy w y 
ciągnął ręk ę , stw ie rd z ił, że m a u rw a
ne palce. B ędąc cały  czas p rzek o n a
ny , że oczyszczarka je s t  daw no wy- * 
łączona, poszkodow any  nie zdejm ow ał 
osłony pasów  k linow ych , aby sp raw 
dzić ich  nap rężen ie , choć w iedział, że 
ta k  n ie  w olno postępow ać, poniew aż 
urządzen ie  m oże chodzić na  ru ch u  ja 
łow ym . C zynności ^w y k o n y w an e  przez 
N aw olskiego należały  do ^.jego sta ły ch  
obow iązków . Na za is tn ien ie  w y p ad k u  
złożyło się w ięc n iew łaśc iw e sp raw d za
nie pasków  k linow ych . W czasie u su 
w ania aw arii pow inna w isieć tab liczk a  
ostrzegaw cza „n ie  w łączać". P o n ad to  
b rak o w ało  ż a ró w ek  w  sy gna lizacji 
św ie tln e j u k ład u  s te ro w an ia  i b lo k a 
dy. Ś rodk i och ro n y  osob istej były 
w łaściw e.

P rzyczyny  pośred n ie  to w ad liw a  o r
gan izac ja  p racy , n iep rzestrzeg an ie  
p rzep isów  i in s tru k c ji  bhp , zły  stan  
tech n iczn y  m aszyn lu b  ich  części, to 
le ro w an ie  odstęp stw  od o bow iązu ją
cych  zasad  itp . Osoby w “jin c  n a ru sz e 
n ia  p rzep isów  zosta ły  u k a ra n e  p o trą 
cen iem  p rem ii lu b  upom nien iam i.

(Sz.)

W d n iach  5—7 g ru d n ia  p racow nicy  
14 ja w o rsk ic h  zak ładów  p racy  (w ty iń  
rów nież  ZKiMR) m ieli m ożność o b e j
rzeć  w K lubie T ech n ik a  p ro g ram  
„N ajlepszym  z n a jlep szy ch " . Z osta ł on 
p rzy g o to w an y  przez P o lsk ie  N ag ran ia  
„M uza” , T elew izję  P o lską  i CRZZ z 
m yślą  o u sa ty sfak c jo n o w an iu  ludzi, 
k tó rzy  szczególnie w yró żn ili się sw o
ją  postaw ą społeczną i zaangażow a
n iem  w p racy . Z p raco w n ik am i tymT 
przep row adzono  w yw iad y  i k o n k u rsy  
o raz  sp ec ja ln ie  d la  n ich  dedykow ano  
były  p iosenk i.

P ro g ra m  p row adzili: red . Czesław
N ow icki (p o p u la rn y  „W ich erek ") o raz 
a k to r  w arszaw sk i B ohdan  O rsk i. P io 
senk arzo m  akom p an io w ał zespół m u 
zyczny H en ry k a  Z om ersk iego  (g ita 
rzy sty  n ie is tn ie jąc eg o  ju ż  dziś zespołu  
„C zerw ono-C zarn i"). P ozosta li w y k o 
naw cy  p ro g ram u  to : la u re a tk a  F esti
w alu  P iosenk i R adzieck ie j w Z ielonej 
G órze G raży n a  B a łabańska , p io se n k a r
ka  Jad w ig a  R adzikow ska (do n ied aw 
n a  śp iew ała  w zespole P ro -C on lra). 
czołow y so lis ta  zespołów  „C zerw ono-

C zarn i"  i „ W ia tra k i"  H enryk  F ab ian , 
so lis ta  F ilh a rm o n ii O lsz tyńsk ie j i P o l
sk iego R adia W acław  Kosowicz, k tó ry  
b raw u ro w o  w y k o n a ł na  ak o rd eo n ie  
m o łd aw sk ą  m elod ię  ludow ą, d u e t J a 
n in a  i Ja n u sz  W ojniccy , k tó ry  w y stę 
p u je  g łów nie za g ran icą , zn an y  do 
sk o n a le  ze sw ego czystego, silnego  i 
p ięknego  głogu A dam  Z w ierz, K ap e la  
P od w ó rk o w a „D o m in ik a" , k tó ra  sw o
bodą zachow an ia  n a  scenie , c ie k a w ą  
in te rp re ta c ją  i h u m o ry sty czn y m i te k 
stam i zdobyła  sobie  w ielu  zw olenn i
ków , a tak że  so lis ta  o p e re tk i w arszaw 
sk ie j Z y g m u n t Z aczyk, p o p u la rn a  w  
ca łe j Polsce K a ta rz y n a  Sobczyk i p io
se n k a rz  b u łg a rsk i Lew  L ew tero w . 
S tro n ę  h u m o ry sty czn ą  p ro g ram u  w y 
pełn ili: Rom an B aranow icz  o raz Leo
n a rd  R ybicki.

W śród t.ej p le jad y  a rty s tó w  nie za
b ra k ło  też  naszego zespołu  „M etalow 
cy " . Pom im o duże j tre m y  s ta n ę li on i 
n a  w ysokości zadan ia , ja k ie  poslaw if 
p rzed  n im i k ie ro w n ik  im prezy  red . 
Józef N iekrasz .

ROMUALD W ESOŁOWSKI

Rada Zakładowa 
uczniom...

Ilada  Z ak ład o w a w sw oje j dz ia ła l
ności nie pom ija  pom ocy, udzie lanej 
uczniom  p rzy zak ład o w ej Z asadn icze j 
Szkoły Z aw odow ej, m a jąc  na uw adze, 
że przyszłość naro d u , rozw ój spo łecz
ny , k u ltu ra ln y  i ekonom iczny  k ra ju  
zależą od p raw id łow ego  w y ch o w an ia  
i w szech stro n n eg o  w yksz ta łcen ia  m ło
dego pokolen ia .

W ty m  ro k u  n a  różno ro d n e  fo rm y 
pom ocy  d la  m łodzieży przeznaczono 
ponad  30 tysięcy  z ło tych . Z sum y te j 
trzy n aśc ie  tysięcy  poch łonęły  zakupy  
odzieży, p rzek azan e j uczniom  z n a jd u 
jący m  się w tru d n y c h  w a ru n k a c h  m a 
te ria ln y c h  i d o jeżdżającym  do szkoły 
z od leg łych  m iejscow ości o raz zakupy  
ob iadów  d la  n ich  na  o k res całego roku  
szkolnego.

D w u k ro tn ie  zorgan izow ano  tak że  w y
jazd  nad G łębokie, gdzie m łodzież w 
czynie społecznym  p rzygo tow yw ała  o- 
środek  do sezonu letn iego . N agrodą za 
w yk o n an ą  tam  p racę  by ła  w ycieczka 
do W arszaw y oraz  b ile ty  na sp ek tak l 
te a tra ln y , u fu ndow ane przez R adę Z a
k ład o w ą. W yróżn ia jący  się w nau ce  i 
p racy  uczniow ie p rem io w an i są w cza
sam i w' zak ładow ych  o śro d k ach  w ypo
czynkow ych  i nag ro d am i w postaci 
k siążek .

...oraz emerytom 
i rencistom

Koło em ery tó w  i rencistów  — b y 
łych p raco w n ik ó w  ZKiMR — liczy ok. 
ino osób. P rzew odniczy  im H E L E N A  
KLIM CZUK — była d łu g o le tn ia  p ra 
cow nica p ow ielarn i, k tó ra  p rzep raco 
w ała  w zak ładzie  dziesięć la t.

O becnie n ie p ra c u ją  ju ż  w fabryce, 
je d n a k  n ie zerw ali z n ią  k o n tak tó w . 
W szyscy p o siad a ją  w ażne p rzep u stk i, 
co pozw ala im  odw iedzać w ydzia ły , w 
k tó ry c h  byli n iegdyś z a tru d n ie n i, .s łu 
żyć rad ą  i pom ocą m łodszym  kolegom . 
Corocznie sp o ty k a ją  się z d y re k c ją  za 
k ład u  oraz p rzedstaw ic ie lam i o rg an iza 
c ji p a r ty jn e j  i zw iązkow ej, zapozna
jąc  się z ak tu a ln y m i p rob lem am i za
k ład o w ej społeczności i dzieląc w ła 
snym i uw agam i n a  te n  tem at.

Nie zapom ina o n ich  o rg an izac ja  
zw iązkow a. k tó re j członkam i byli 
przez w iele la t. P osiadacze n a jn iż 
szych ren t, ży jący  w tru d n y c h  w a ru n 
k ach  m a te ria ln y ch , o trz y m u ją  zapom o
gi p ien iężne o raz rzeczow e w postaci 
odzieży. K u p u je  się im w ęgiel i zie
m iopłody, na jczęśc ie j z dostaw ą pod 
w skazany  ad res. D ziałacze R ady Z a
k ład o w ej pom agają  w uzysk an iu  sk ie 
row ań  na w czasy lecznicze i do sa n a 
to rió w . W arto  dodać, iż k ażdem u e- 
m e jy to w i czy renciśc ie  p rzysługu je  
zw ro t kosztów  podróży z w czasów  lub 
zak ładów  leczniczych.

W o kresie  la ta  sp o ra  liczba by łych  
p raco w n ik ó w  ŻKilYlR w ypoczyw ała w 
zak ładow ych  o śro d k a c h 'r często n a  tu r 
n usach  zarezerw o w an y ch  przede w szy
stk im  d la  n ich . Ci, k tó rzy  nie m ogli 
sk o rzy stać  z te j  fo rm y  w ypoczynku , 
m ogą uczestn iczyć w w ycieczkach  na  
g rzy b o b ra n ie  czy in n y ch  tego ty p u  
im p rezach  o rgan izo w an y ch  przez  za
k ład .

N a zakończen ie ro k u  R ada Z ak ład o 
w a w yp łaci dodatkow o  w  fo rm ie  za
pom óg osobom  n a jb a rd z ie j p o trz e b u 
jący m  30 ty s ięc y  zło tych ,

(H .K .)

O b r a d o w a ł  
zakładowy samorząd

11 stycznia łw. pod hasłem „O 
pełne w ykonanie zadań, społeczno- 
-gospodarczych 1979 roku, a  kształ
tow anie party jnej i obywatelskiej 
odpowiedzialności' w ich realizacji’* 
obradow ała w K lubie Technik® 
K onferencja Sam orządu Robotni
czego ZKiMR. Poprzedziły ją  tssw. 
małe konferencje sam orządów ro
botniczych w poszczególnych ze
społach wydziałów.

O przebiegu o.brad i podjętych w  
ich trakcie uchw ałach poinform u
jemy szczegółowo czytelników "w* 
następnym  num erze „Przeglądu”'.

Choinka
dla najmłodszych
Jak  co roku, w początkach stycz

nia służba socjalna zorganizowała 
tradycyjną choinkę dla dzieci p ra
cowników ZKiMR. w Zakładach 
przemysłu Cukierniczego „Śnież
ka” w Świebodzicach zamówiła 
1000 okolicznościowych upom inków 
dla najmłodszych. Były to zestawy 
słodyczy tej firm y Wartości ok.- 120 
zł każdy. O trzym ały je dzieci, k tó
re ukończyły dwa lata/ a nie prze
kroczyły jeszcze 13'roku życia, jeśli 
ich rodzice pobierali w zakładzie 
zasiłek rodzinny. Część upom inków 
przeznaczono dla uczniów Szkoły 
Specjalnej w Jaworze, nad k tórą 
ZKiMR spraw ują  opiekę.:

Choinkowa zabawa dla m ilusiń
skich (rw ała dwa dni. W pierw 
szym bawiły się dzieci starsze, u - 
częszczające do szkół podstaw o
wych, a w drugim  dniu — przed
szkolaki.
__________________________  ,( r .)

Na s y lw e s tro w y m  balu
T radycyjną lałnpką szam pana 

przyw itało Nowy Rok na wspólnej 
zabawie sylw estrowej 240 par. Ko
m itet organizacyjny wzorowo wy
wiązał się z zadania. Obficie zao
patrzony bufet, bogaty bukiet p rze
kąsek i napojów na estetycznie za
staw ionych stolikach, a także dwa 
zespoły muzyczne — „M etalowcy” 
i kw arte t z W ałbrzycha, które 
przygrywały do tańca — sprawiło, 
iż pomimo tłoku na parkiecie, ba
wiono się doskonale do białego ra 
na.

Tańczono w sali widowiskowej 
oraz konferencyjnej. Najlepsi z za
kładowej organizacji młodzieżowej 
przebywali w  sali myśliwskiej. H u
mory dopisywały, pomimo niezbyt 
wysokiej tem peratu ry  w klubo
wych pomieszczeniach.

J a k  widać, nagły spadek tem pe
ra tu ry  zaskoczył nie tylko drogow
ców, ale i gospodarza K lubu Tech
nika. Obfite opady śniegu spowo
dowały także pewne kłopoty z po
w rotem  do domów, ale w sumie, 
wg zgodnej opinii uczestników, za
baw a była udana. /

ń-t

Najlepszym z najlepszych



System
ocen

J A K O Ś T A K  się u tarto  w  lu d zk ie j Św iadom ości, i e  obraz dobrego , p ra co w i
teg o  rob o tn ika  n ieod łączn ie  k o ja r zy  się z w y szm e lc trw a n ym  ̂ za o liw io n ym  u- 
brantem . C zyste  św ia d czy ło b y , i e  jego  w łaścic ie l nic n ie  robi, ie  po prostu  

,1obija  sią. D ochodzi do tego, że now i, s ta r tu ją o w  fa b ry ce , stara ją  sic ja k  n a js z y b 
c ie j  zab ru d zić  dop iero  co o tr z y m a n y  w  za k ła d o w y m  m a g a zyn ie  g a n iitl ir e k , aby  
n ie  w y ró żn ia ć  się z otoczen ia . M oże to  i m a sw ó j sens, bo ju ż  na p ie rw szy  rzu t 
oka m ożna  ta k ich  n o w ic ju szy  rozpoznać w  grup ie , a w ia d o m o , iż  ruitają ich ja k że  
często , za m ia st ży cz liw o śc i i p o m o cy  ze  s tro n y  s ta rszych  sta żem  ko leg ó w , g łup ie  
k a w a ły . P o tra fią  w  te n  sposób bardzo  sk u te c zn ie  o b rzyd zić  Im  p ierw sze  d n i w  za 
k ła d z ie . L ep ie j w ięc  chodzić  w  b ru d n y m  ub ra n iu , n iż narażać  się na k p in y .

Z darza  się rów n ież, i e  n ie k tó r zy  z k ie ro w n ik ó w  oceniają  p o d w ła d n yc h  n ie  w  
m y ś l za sa d y  , ka żd em u  w e d łu g  w k ła d u  p ra c y ”, lecz w  za leżnośc i od tego, na ile  
ic h  robola  je s t w idoczna , im  w ięc e j robi się szu m u  w o k ó ł w ła sn e j osoby, ty m  
■wyżej je s t  się O cenianym , c z ę śc ie j-w y ró żn ia n y m , a to nagrodą p ien iężn ą , a to 
o ko lic zn o śc io w y m  d yp lo m e m . M rów cza, rze te ln a  praca, w y k o n y w a n a  bez rozgło
su , z  re g u ły  u ch o d zi u w a d ze  zw ierzch n ika .

O pow iadał m i k ie d y ś  je d e n  z m istrzó w  h is to rię , k tó ra  w y d arzy ła  się w k ie ro 
w a n y m  p rzez  n iego zespole. P ew nego  dnia  podpadł m u , i to p a sku d n ie , jed en  
z  ro b o tn ikó w , z którym , do tego czasu nie m ia ł ża d n y ch  kłopo tów . P racow ał do
brze, z  n a d w y żk ą  w y k o n y w a ł n o rm y , z ko leg a m i n ie  zadziera ł i nagle ta k i sk o k . 
S ło w em  istna  bom ba.

— T a k  m n ie  za sko czy ł — kd jn lynuow ał ów  m is trz , —■ że  p o sta n o w iłem  z n im  
tro c h ę  d łu że j p o ro z m a w ia ć .O t, ta ka  p rzy ja c ie lsk a  pogaioędka na  te m a ty , ja k  to 
s ię  m ów i, ogólne. W  p e w n y m  m o m en c ie  sp y ta łe m  o p rzy c zy n ę  „ n a w n la n k l”. W ie  
pan , co m i odpow iedzia ł?  Że chcia ł, a b ym  'w r e sz c ie  za u w a ży ł, że. je s t  cz ło w ie
k ie m , a n ie  d o d a tk ie m  do m a szy n y . T era z ju ż  na p ew no  za p a m ię ta m , ja k  się na 
zy w a , a m oże„ n a w e t, ja k  m a na im ię ...

Jed en , z  p ra k ty k a n tó w  zarządzania  s tw ierd za , iż  lud zie  chcą w ie d z ie ć t ja k  p ra 
cują . S tąd  te ż  trzeba  ich in fo rm o w a ć , ja k  ocenia  się w y n ik i  ich  robo ty . W w ie lu  
zak ła d a ch  sto su je  s i ę . od do b rych  k i lk u  la t s y s te m y  o k reso w ych  ocen p ra c o w n i
k ó w . Na le j p o d sta w ie  d o k o n u je  się aw ansów , rozdzie la  p rzy w ile je  i  g ra ty fik a c je  
m o ra ln e  c zy  m a ter ia ln ie , ja k  np . w czasy , n a grody oko licznościow e , m ieszkan ia .

C zy n ie w arto  i W ZKiiWK w prow adzić  w  ży c ie  tak iego  za k ładow ego  sy s te m u  ocen? 
•Nie b y lo b y  w ó w cza s p o m ó w ie ń  o to , że  a w an su je  się n ie  ty c h , k tó r zy  m a  to za
sługu ją , że  w c za sy  rozdziela  się p o  zna jom ości. Gra je s t w ięc  w a rta  św ieczk i. 
W ym agać to będzie, o czyw iśc ie , w ięk szeg o  zaangażow ania  od s łu żb y  p ra c o w n i
c ze j,  u i k ie ro w n ic y  będą m u s ie li zre zyg n o w a ć  z d o tych cza so w e j p r a k ty k i  o ce
n ian iu  p o d w ła d n yc h  ty lk o  na p o d sta w ie  s topn ia  za b ru d zen ia  ubrania roboczego  
twb tego, ja k  często  usiłu ją  im  p rzed sta w ić  w y n ik i  sw oich , b a n a ln ych  n ic ra z: d o 
konań .

JA N  K O W A L S K I
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POZIOM O: 1. T ężyzna fizyczna, 4.
Jeździ po szynach , i). Ja b łk a , śliw ki. 
n.p., 11. Z alane w rzą tk iem  zioła, 13. R y
sa , pękn ięcie , 14. M ały ko t, 15. S k rz y 
nia do p rą c  pod w odą, 16. T erro ry sty cz -  
toa o rg an izac ja  w e F ra n c ji w la tach  
«0-tych. 18. W epoce teu d a lfem u  — u ro 
c zy s te  p rzekazan ie  lenna  w asalow i 
przez, sen io ra , 20. W ydaw nictw o kslą - 
»ek  o tem aty ce  w ojskow ej, 22. .N ajw ię
ksza  z an ty lo p , 25. C zw arty o k res ery 
,ipaleoBoicr.nej, 27. A lkalo id  w y s tę p u ją 
c y  w  to jadzie , siln a  tru c izn a , 22. Słowo, 
29. Rodzaj h o k e ja  na lodzie, w k tórym  
■zamiast k rążk a  -używa się  p a k i, 30. Bez—  
d rzew n y  obszar roślinnośc i a r k ty c z n e j , . 
,21. R yba m o rsk a  o sftnie spłaszczonym  
cie ie .

PIO NOW O: 1, P a jd a  uhleba, 2. W yraz 
p o w sta ły  z połączenia  dw óch lub  w ię
c e j  sam odzie lnych  elem entów  znacze
n iow ych , 3. W yhitny działacz n iem iec
k ieg o  ru c h u  robotniczego, p rezyden t 
NRD Od 1949 r. 5. p ło m y k , 6. S y tu ac ja  
tocz w yjścia, 7. Jez io ro  na  P obrzeżu  Za
ch o d n io -P o m o rsk im . 8. P iec  do palen ia  
zw łok ludzkich , 10. O stra  choroba za
kaźna, d ezy n te ria , 12. O bszar nie za
m ieszkany  przez człow ieka. 16. N ajcięż
szy m etal, 17. M a rn o traw n y  lub p ie r
w orodny , 19. G ładka tk an in a , podobna 
do  a k sa m itu , 21. R usałka zw ab ia jąca  
m łodych  m ężczyzn w to n ie  rzek  lub je- 
■aior, 23. B ib lijne  im ię m ęskie , 24. P il
now an ie , straż , 25. Ś w ider do w iercen ia

o tw orów  o  dużej ś red n icy , 26. M etal 
u sz lach e tn ia jący , d o d a tek  stopow y do 
sta li.

L ite ry  z k ra te k  p o n u m erow anych  w 
p raw ym  dolnym  rogu od 1 do 32 u tw o
rzą  hasło -rozw iązan ie .

EUGENIUSZ Z WIERZCHÓW S KI
W śród czy te ln ików , k tó rzy  n ad eś lą  

p raw id łow e rozw iązan ie  do 10-tego  lu te 
go 1979 ro k u  (w ystarczy  podać hasło), 
rozlosow ane z o s tan ą  n ag ro d y  w postaci 
k siążek . R ozw iązania należy  n adsy łać  
n a  a d re s : R edakcja  „P rzeg lądu  F a
b ry czn eg o '’ z a k ła d y  K uziennicze i Ma- 
.szyn Rolriiczyieh tv Jaw orze , ul. Ku- 
zienn icza 4 -z dop isk iem  n a  kopercie 
„K rzyżów ka” lu b  w rzucić do sk rzy n k i 
na  d rzw iach  p o k o ju  n r  8.

Rozw iązanie krzyżów ki n r  21 z g ru d 
niow ego n u m eru  „P rzeg lądu  F abrycz
nego” :.

P oziom o: kom izm , pom ost, m etro ,
„w izo, kołow anie, tra sa , żeńcy, o r t , 
szarpn ięc ie , sak , agona, angaż, bigote- 
ria , ty ra n , tem a t, kasz ta , algonk.

P io n o w o : kom eta , m atk a , zioła, b ran ż , 
ogień, tro ty l, g u w e rn a n tk a , ro sźarn ia , 
w iercen ie , Ops, tik . m a jtek , uży tek , o- 
b ry s, ag n a t, a r te l, gam bo.

H aslo -rozw iązan ie : P ięk n o  ty c ia  jes t 
ty lk o  w  p racy  — S. 'Żerom ski.

N agrodę za p raw id łow e rozw iązan ie  
k rzyżów ki n r  2)7 o trzy m u je  RYSZARD 
TYM PALSKi, 59—400 Jaw or, ul. S poko j
n a  9.

N A S 2 Y M
CEOCT YWIE □

Na koncercie dla najlepszych

Jak  widać z naszych zdjęć, u- 
czestniey koncertu „Dla n a j
lepszych z najlepszych” bawili się 
doskonale. W trakcie imprezy 
przedstaw iono sylw etki kilkudzie
sięciu wzorowych pracowników 

.ZKiMR, a p ię tnastu  o trzym ało po
dziękowania za długoletnią niena
ganną i sum ienną pracę. Byli to: 
Bolesław Malec, Józef lluńczak, 
Bogdan Tomaszewski. Józef Ko

niak, Stanisław  Lipiński, Wiacze
sław Burdykin, Józef Gilewicz, Ry
szard K itlióslti, S tanisław  Podoba, 

Teresa Baehurska, Eugeniusz 
szard K itliński, S tanisław  Podoba, 

m arek, Jan  P iątek i M arian Szmit.

Fot. A. Wysocki

Przegląd Fabryczny 1
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Akrobaci 
w 1978 roku

W ZOREM INNYCH DYSCYPLIN 
także  w ak ro b a ty c e  sportow ej 
podsum ow ano m iniony rok . W 

k lasy fik ac ji k lubów , spo rządzonej na  
podstaw ie  Im prez ro zeg ranych  na szcze
blu cen tra ln y m  w 1978 roku , se k c ja  
ak ro b a tó w  „K uźni” za ję ła  doskonale  
p ią te  m iejsce, w yprzedzając  m . Ki. ta 
kiego p o te n ta ta  w te j dziedzin ie  sp o r
tu , jak im  je s t p osiadający  w sw oich 
szeregach czw órką zło tych m edalistów  
m istrzostw  św ia ta  „ G ó rn ik ” Z ło to ry ja . 
Na czele listy  uplasow ały  się  k lu b y  dy
spon u jące  lepszym  zapleczem , niż 
Istn ie jące  w Ja w o rz e : DKS T argów ek, 
AZS AWF Poznań  l ZKS S ta l Rzeszów. 
W k la sy fik ac ji wojew ództw ' ak ro b ac i z 
Jaw o ra  1 Z ło tory i zdobyli dla Legnic
kiego d ru g ie  m iejsce , u s tę p u ją c  je d y 
n ie  W arszaw ie.

rządu  K lubu , postanow iono  zak u p ie  dla 
sekcji, (ćw iczenia o d b y w ają  s ię  z tzw. 
podkładem  m uzycznym ) m ag neto fou  
kase tow y 1 szpu low y Do tej pory  o- 
Oietrticy m e zrealizow ano  i ja k  się  w y
daje , chyba zapom niano  o m ej A p ro 
blem  jes t isto tny . W krótce, bo już  od 
sty czn ia  do 4 lu tego  br., Ja w o r go

ście oędzie rep re zen tac ję  w ojew ódz
tw a przed zb liża jącą  się C en tra ln ą  
S p a rtak iad ą  Młodzieży. C hyba więc 
1 działaczom  sportow ym  pow inno zale
żeć na  odpow iednim  zap rezen to w an iu  
się gościom.

W spom inaliśm y o  n ik łym  za in te re so 
w aniu  sptaw 7am i se k c ji ze s tro n y  z a rz ą 
du K lubu. Na p o tw ierdzen ie  p rzy tacza 
m y fa k t, iż na rozg ryw ane 2 g ru d n ia  
w Ja w o rze  m istrzo stw a  okręgu  w ak ro - 
ba tyce  n ie  p rzybył n ik t z działaczy 
„K użm ” . O beom e n a  tren in g  uczęszcza 
ponad  150 dziew cząt i ehłopcow , w wię
kszości dzieci p racow ników  z k i m r . 
K ap ita ł to og rom ny i Jeżeli do p rzed 
staw icieli Z arządu  n ie  p rzem aw ia ją  su 
kcesy , a będą zapew ne l w iększe, bo 
ćw iczy sp o ro  w y ją tk o w o  u ta len to w a
nej m łodzieży, to  m oże zgodzą się  z 
tw ie rd zen iem , lż sp raw y  Jej w ychow a
nia po p rostu  bagatelizow ać n ie wolno,

( r .|

W ro zeg ranych  w dn iach  8—10 g ru d 
n ia  ub. ro k u  w P u ław ach  XXIV m is
trzo stw ach  Polski w ak ro b a ty ce  sp o r
tow ej ' jaw orscy  ak robaci me osiągnęli 
tak  w span ia łych  sukcesów , Jak w 
im prezach  poprzednich . D rużyna żeń
ska  za ję ła  w p u n k tac ji zespołow ej ko
biet w spólnie z zaw odniczkam i w ar
szaw skiej S pójni p ię tn as te  m iejsce na 
trzydzieści s ta r tu ją c y c h  zespoiow . 
A krobaci n a to m iast sięgnęli po ósm e 
m iejsce, w y p rzedzając  ryw ala  za m ie
dzą G ó rn ik a  ze Z łotoryi. P rzy jem n y m  
akcen tem  m istzostw  było zdobycie s re 
brnego m edalu  w sk o k a ch  synchron icz
nych  przez JANUSZA p o d e s z w ę  i 
MARKA ŁYCZAKA. P ierw szy z  nich 
za ją ł tak że  p ią te  m iejsce w sk o k ach  in 
dyw id u a ln y ch  na tram po lin ie .

Ja k  więc w idzim y ubiegły rok  ja w o r
scy ak ro b a c i z a m k n ę l i . gorszym i w y n i
kam i niż w o b titu jący m  w sukcesy  1977 
rok u . Z łożyło sdę na  to  odejście  z ze
społu  k ilk u  dośw iadczonych  i u ty tu ło 
w anych  zaw odników , a w iadom o, iż w 
te j dyscy p lin ie  sp o r tu  su k cesy  osiąga 
się ■dopiero po la tach  w ytężonej pracy .

Nie u legły tak że  zm ian ie  na lepsze 
w aru n k i, w ja k ic h  tre n u je  m łodzież. 
N adał b rak  szerszego za in tereso w an ia  
sp raw am i se k c ji p rze jaw ia  zarząd  k lu 
bu MRKS „K uźn ia” , w dalszym  ciągu 
w y stęp u ją  k łopo ty  z  w yposażen iem  w 
u b io ry  i sp rzę t. P isaliśm y o tym  k ilka
k ro tn ie , m. tn . o s ta tn io  w s ie rp n iu  ubie
głego ro k u , a le  do te j po ry , ja k  w ynika  
z w ypow iedzi tre n e ra  p i o t r a  b i e g a 
j ą  i zaw odników , n ie  zano tow ano  p o 
praw y. Na ich p rośbę  p rzy taczam y  li
s tę  potrzeb , k tó ry ch  za ła tw ien ie , l to 
w najb liższym  czasie, s ta n o w i w aru n ek  
daLszego is tn ien ia  sek c ji, o tw ie ra  ją  
sp raw a dresów , pan to fli g im nastycz
nych  o raz ubiorów  do ćw iczeń. Ryw ale 
w y s tę p u ją  w jed n o lity ch  s tro ja c h , czę
s to  w y k o n an y ch  na  zam ów ien ie, z em 
b lem atam i k lubów  czy też  zakładów  
p a tro n ack ich , k tó re  zapew n ia ją  so b ie  w 
te n  sposób d oskona lą  rek lam ę. Na leli 
t le  zaw odnicy  „K uźni” rażą  p strokaciz- 
n ą , s ta ją c  się n ie jed n o k ro tn ie  p rzed
m iotem  żartó w  t docinków . Nie od rze
czy będzie p rzypom nieć , że w ogólnej 
ocen ie  s ta r tu  zaw odników  zn a jd u je  się  
tak że  n o ta  za p rezencję .

N ie zaku p io n o  tak że  o b iecyw anych  od 
d aw na su szarek  do w łosów , co sp raw ia  
m łodzieży sporo  k łopotów , zw łaszcza w 
zim nie jszych  p o rach  roku . P rzew leka 
się  z a k u p  o dkurzacza , a  przecież w y stę 
py ak ro b a tó w  o d b y w ają  s ię  w hali, 
gdzie czystość o b iek tu  m a szczególne 
snaczerue Rok tem u , na  sp o tk a n iu  za-
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Po piłkarskim 
sezonie

Z ESPÓL PIŁKI NOŻNEJ „K uź
n i” po zakończen iu  pierw szej 
rundy  rozgryw ek  o m istrzostw o 

legn ickiej ki „W ” up lasow ał się  na w y
so k ie j d ru g ie j pozycji ze s t r a tą  ty lko  
jednego  p u n k tu  do lidera  tab e li „S ta li"  
C hocianów . Chociaż początek sezonu 
rozpoczął się n iezby t pom yślnie , bo po
rażkam i w dw óch pierw szych  m eczach 
w yjazdow ych , to je d n a k  na 'tim szu je 
siennej rundy  d rużyna „K uźni” up laso
w ała s ię  w śc isłe j czołów ce i je s t na
dal głów nym  p re ten d en tem  do p ie r
wszego m iejsca , tym  b ardzie j, iż m ecze 
z liderem  1 trzecią  w kolejności d ru ży 
ną. rozeg ra  na w łasnym  boisku . W 
tra k c ie  rozgryw ek  o kazało  się. iz po
ziom  d rużyn  legn ick iej kl, „W " w y raź
nie się w yrów nał i pow iększy ła  snę 
iiość zespołów w alczących o pozycję 
przodow nika tabeli. -W te j sy tu a c ji  
m niej dziw ią porażk i jaw o rsk ie j d ru 
żyny, a  tak że  s to sunkow o  słaba posta 
w a najg roźn ie jszeg o  w ubiegłym  sezo
n ie  G ó rn ik a  Polkow ice.

N a sp o tk a n iu  * p iłk arzam i, k tó re  od
było  s ię  9 g ru d n ia  1979 r. w K lubie 
T echn ika , tren e r  p ierw szego zespołu 
K. MASSELI podkreślił, iż d rużyna 
p rzed staw ia  o becn ie  o  w iele  w iększą 
w arto ść  niż n a  początku  sezonu- W 
grze d ru ży n y  m ożna ju ż  dostrzec  pe
w ien s ty l l m y si tak ty czn ą  w k o n s tru 
o w an iu  a k c ji o lan sy w n y eh  o raz odp ie
ra n iu  ataków ' przeciw ników . N adal n a j
w iększy m an k am en t s tan o w i słab a  sk u 
teczność s trza ło w a n apastn ików . Je d 
nak , ja k  s tw ie rd z ił tre n e r , d ru ż y n a  s ta 
now i Jako  zespół tzw . „so lidną  f irm ę” 
i będzie z pow odzeniem  w alczyć o  a- 
w ans do k lasy  „M ” , N astępn ie  K. M as- 
se li dokonał an a lizy  g ry  poszczególny oh 
zaw odników . Na zakończenie d y re k to r  
ZKiMR A. PRUSZKOW SKI w ręczył 
k ilk u n astu  w yróżn ia jącym  się  p iłk a 
rzom  sk ro m n e  nagrody  pieniężne, ży
cząc im dalsze j popraw y  g ry  i aw ansu  
do  k lasy  „ m;” .

Po tym  sp o tk a n iu  z zarządem  k lubu 
g ru p a  k ilk u n astu  zaw odników , odczu
w ających  różne  dolegliw ości, w yjecha
ła 10 g ru d n ia  do Inow rocław ia, gdzie 
p rzebyw ała  10 dni. reg en e ru jąc  sw oje 
siły  do n as tępnego  sezonu. 5 sty czn ia  
1979 r. p iłk arze  „K uźn i” rozpoczęli t r e 
n ing i, na raz ie  w sali.

M iejm y nadzie ję , że zapow iedzi tre n e 
ra sp raw dzą się  i Jaw o rsk a  d ru ży n *  
w yw alczy w tym  ro k u  aw ans do  Ligi 
m iędzyw ojew ódzkie j, czym  sp raw iłab y  
dużą radość  sw oim  licznym  sy m p a ty 
kom . • • • . . .  ■■■■:■ ■

e . e.

Nareszcie
Pracow nicy Działu Inw estycji 

poszukują za naszym pośred
nictwem  osób, k tóre wysypały 
tłuczniem  śc ieśtę  prowadzącą po
przez błoto w stronę ich baraku  
Chcą im osobiście podziękować za 
ten  św ietny pomysł.

gdy powinniśm y oszczędzać ener
gię, wpadli pracownicy kontroli ja 
kości w wydziałach kuźni. Wożą 
mianowicie do b iur teczkam i gorą
ce odkuwki, które stygnąc, ogrze
w ają pomieszczenia. Sądzimy, iż 
kom isja racjonalizacji i w ynalaz
czości doceni ich inicjatyw ę.

Dla znajomych
Z okazji Nowego Roku w zakła

dzie pojaw iła się pew na liczba 
szczęśliwych posiadaczy kalendarzy 
ściennych. Jak  nam  skądinąd wia
domo, otrzym ali je wyłącznie do
brzy znajom i i  protegow ani o- 
sób zajm ujących w ZKiMR „kom
peten tne” stanow iska.

W redakcji takiego kalendarza 
nie posiadamy. W idać ze znajom oś
ciami u nas nietęgo.W kaskach

2 stycznia dozór techniczny w 
wydziałach kuźni nie m usiał przy
pom inać kowalom o obowiązku no
szenia kasków. Zw isające tu i ów
dzie z sufitu  sople lodu w ystarcza
jąco przem aw iały za przestrzega
niem przepisów bhp.

Szewc bez butów
W początkach stycznia najzi

mniej było w Wydziale... Rem onto
wym. Potw ierdza się porzekadło, iż 
szewc bez butów  chodzi.

Z zastawą
Rozbawiło nas ogłoszenie orga

nizatorów  noworocznej zabawy w 
Klubie Technika. Proponowano w 
nim przyniesienie z sobą na „syl
w estra” ...własnych kieliszków. W 
przyszłym  roku można więc pójść 
dalej i zalecić uczestnikom  zabawy 
przytarganie z sobą całej zastawy, 
a także zakąsek i alkoholu.

Kolejarze?

Ślizgawka
Przy ślizgawce, jaka przed kuź

nią utw orzyła się z wody, k tórą ko
wale studzą odkuwki, niektórzy z 
pracowników proponują uruchom ić 
wypożyczalnię łyżew, a do tego 
czasu oznaczyć przynajm niej g ra
nice strefy, w której można nabić 
sobie guza. Realiści stw ierdzą za
pewne, iż nie ma to sensu, bo na
przeciw  kuźni funkcjonuje zakła
dowa przychodnia, więc ew entual
nym poszkodowanym lekarze szyb
ko udzielą pomocy.

Racjonalizatorzy
Na ciekawy pomysł,' w art szer

szego upowszechnienia w okresie.

W początkach roku pojawiło się 
w fabryce sporo osób w kurtkach  
z em blem atam i PKP, Sądziliśmy z 
początku, iż są to autentyczni ko
lejarze, którzy pom agają w usu
waniu skutków  śnieżycy i mrozów. 
Okazało się jednak, że autentycz
ne były tylko kurtk i, którym i u- 
zupelniono w zakładowym maga
zynie braki cieplej odzieży.

Mniej spóźnialskich...
Podobno w związku ze skróce

niem czasu nadaw ania program u 
telewizyjnego zmniejszyła się licz
ba spóźnialskich. Zatroskani ka
drowcy obaw iają się, że z tej przy
czyny zwiększy się w drugim  pół
roczu liczba urodzin i związanych 
w tym urlopów m acierzyńskich.

Zima, Rys. Z. Kaczkowski

Nowe kierunki 
kształcenia

J u t  5 lu te g o  b r .  w  p rz y z a k ła d o w e j  
Z a s a d n ic z e j S z k o le  Z a w o d o w e j ro z 
p o c zn ie  d w u le tn ią  n a u k ę  w  c e lu  p o d 
w y ż sz e n ia  p o s ia d a n y c h  k w a l i f ik a c j i  
c z te r d z ie s tu  p ra c o w n ik ó w  K K iM R  — 
d w u d z ie s tu  w  z a w o d z ie  to k a r z a  i t a k a  
s a m a  lic z b a  w z aw o d z ie  f r e z e ra .  Z a ję 
c ia  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  t rz y  ra z y  w  t y 
g o d n iu  w g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  i  
o b e jm o w a ć  b ę d ą  p rz e d m io ty  z aw o d o w e  
i  h u m a n is ty c z n e .  P o  u k o ń c z e n iu  n a u k i  
a b so lw e n c i b ę d ą  m ie li m o ż liw o ść  p o d 
ję c ia  d a lsz e g o  k s z ta łc e n ia  w  t e c h n i 
k u m  w ie c z o ro w y m . N a leży  d o d a ć , iż 
d y p lo m  u k o ń c z e n ia  szk o ły  s ta n o w i

p o d s ta w ę  d o  u b ie g a n ia  s ię  o  p o d w y ż 
s ze n ie  g ru p y  o s o b is te g o  z a s z e re g o w a 
n ia .

W n o w y m  ro k u  s z k o ln y m  m o ż n a  b ę 
d z ie  p o n a d to  p o d ją ć  n a u k ę  w  t a k  p o 
s z u k iw a n y c h  z a w o d a c h , j a k :  m o n te r
u k ła d ó w  e le k t ro n ic z n y c h  i  a u to m a ty k i  
p rz e m y s ło w e j,  ś lu s a rz  n a rz ę d z io w y , 
f r e z e r  i k o w a l m a sz y n o w y . N a u k a  n a  
ty c h  k ie r u n k a c h  t r w a  t r z y  la ta ,  a  j e j  
o k re s  w lic z a n y  j e s t  d o  s ta ż u  p ra c y .  
U c zn io w ie  o t r z y m u ją  w y n a g ro d z e n ie ,  
k tó r e g o  w y so k o ść  j e s t  u z a le ż n io n a  od  
ro k u  n a u k i  I k i e r u n k u  k s z ta łc e n ia .  
K o rz y s ta ją  te ż  ze w s z y s tk ic h  ś w ia d 
c z e ń  p rz y s łu g u ją c y c h  p ra c o w n ik o m . 
N a jle p s z y m  z a k ła d  f u n d u je  w c za sy  w e 
w ła s n y c h  o ś ro d k a c h ,  o rg a n iz u je  a t r a k 
c y jn e  w y c ie c z k i,  a  po  u k o ń c z e n iu  
szk o ły  w sz y scy  a b so lw e n c i m a ja  z a 
p e w n io n e  z a t ru d n ie n ie .
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